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> Reformy systemu podatkowego
domaga sio w Komisji Sejmowej referent budżetu Min. Skarbu

WARSZAWA. Sejmowa komisja bud­
żetowa przystąpiła wczoraj w obecności 
wicepremiera inż. Kwiatkowskiego do 
debaty nad preliminarzem budżetowym 
Min. Skarbu.

Sprawozdawca poe. B. Sikorski zajął 
się szczegółowo oceną wpływów z podat­
ków i opłat oraz analizą rynku kapita­
łowego, oraz omówił wysiłki zmierzają­
ce do reformy ustawodawstwa podatko­
wego:

Przyszła reforma podatkowa mu­
si opierać się na kilku elementach 
podstawowych. System podatkowy 
musi być:
1) prosty i jasny,
2) tani, co można uzyskać przez ko­

mutację podatków i zredukowa­
nie aktów wymiaru oraz

3) sprawiedliwy i powszechny, t. zn. 
opłaty muszą być rozłożone Ile 
możności równomiernie, bez ja­
kichkolwiek przywilejów.

Winę, benzyna i nafta w Polsce 
obciążone naiwyższym: stawkam»

Posiadamy jeden z najbardziej 
rozwiniętych systemów podatków 
pośrednich. Najwyższymi stawkami 
spośród wszystkich państw obciążo­
ne są w Polsce: wino, lecz co waż­
niejsze, środki napędne: benzyna, 
nafta i inne oleje mineralne.

Opłaty stemplowe w Polsce cieszą się 
opinią najzawilszego labiryntu. Pomimo 
pewnych uproszczeń, ustawa o opłatach 
stemplowych czeka jeszcze na reformę.

Suma zaległości podatkowych, naj­
wyższa na koniec roku 1932/33 wynosiła 
1.137,3 milionów złotych. Od tego czasu 
stopniowo się zmniejsza, dochodząc do 
750 milionów zł na dzień 1. 4. 1938 r.

Bierna pożycia najbogatszego 
województwa polskiego w budże­
cie państwowym

Poruszając sprawę udziału skarbu 
państwa w dochodach skarbu śląskiego, 
referent stwierdza, że

ponieważ między Ministerstwem 
Skarbu a Sejmem Śląskim powstały 
rozbieżne zapatrywania co do mało 
przejrzystego sposobu rozliczeń, 
więc w praktyce dochody, które w 
1924 r. wynosiły 34,5 milionów zł, 
spadły do zera. W rezultacie w okre­
sie koniecznych nieraz najistotniej­
szych inwestycyj ogólnych — naj­
bogatsze polskie województwo sta­
nowi pozycję bierną w naszym bud­
żecie państwowym.

Następnie referent omówił rolę ban­
kowości w Polsca

W wypadku wojny

W. Brytania stanie u boku Francji
LONDYN. Reuter donosi: Premier 

Chamberlain zapytany w Izbie Gmin o- 
świadczył, iż deklaracja min. Bonn eta 
złożona 26 stycznia br. w Izbie Deputo­
wanych brzmiała: W wypadku wojny 
wszystkie siły zbrojne brytyjskie stać 
będą do dyspozycji Francji, zarówno jak 
siły Francji do dyspozycji W. Brytanii. 
To oświadczenie — stwierdził Chamber­

Po sprawozdaniu referenta zabrał 
głos podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Skarbu, Kożuchowski:

Preliminarz Ministerstwa Skarbu na 
rok 1939/40 wynosi 126.610 tys. w rubryce 
zwyczajnych wydatków i 4.852 tys. nad­
zwyczajnych.

...Budżet wydatków Ministerstwa 
Skarbu jest przede wszystkim budżetem 
personalnym. Pozycje o charakterze in­
westycyjnym lub dotacyjnym odgrywa- < 
ją rolę wtórną, ponieważ skarb ze swego 1

Uroczyste posiedzenie Sejmu 
w 20-ta rocznie otwarcia Sejmu Ustawodawczego

WARSZAWA. Marszalek Makowski zwołał plenarne posiedzenie Sej­
mu na piątek 10 lutego r. b. godz. 11 -tą.

Komunikat rozesłany pp. posłom przez biuro Sejmu głosi m. In., że 
posiedzenie Sejmu w dn. 10 bm., t. j. w 20-tą rocznicę otwarcia Sejmu Usta­
wodawczego przez Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego — będzie nosiło 
charakter uroczysty 1 zaszczycone będzie spodzie,waną obecnością Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej 1 Pana Marszałka Polski.

Pomorska Izba Wojewódzka 
oddaliła 3 protesty przeciwko wyborom do Rady Miejskiej 

w Toruniu
W poniedziałek, dnia 6 lutego 1939 r. 

w Toruniu pod przewodnictwem p. wice­
wojewody Zygmunta Szczepańskiego od­
było się posiedzenie Izby Wojewódzkiej, 
na którym rozpatrzono 56 spraw prze­
ważnie z dziedziny gospodarczej samo­
rządu terytorialnego i opieki społecznej.

Między innymi rozpatrzyła Izba Wo­
jewódzka wnioski Wydziałów Powiato­
wych o wprowadzenie w niektórych gro­

|| 12.000 oereł i 360 brylantów
r «l obi

japoński „dzwon pokoju" ze srebra ||
TOKIO. Agencja Domei donosi, iż czy­

nione są przygotowania do załadowania 
na okręt słynnego w Japonii „dzwąnu 
pokoju", który zawieszony zostanie w 
japońskim pawilonie na wystawie świa­
towej w Nowym Jorku. Dzwon ten, któ­
ry wzorowany jest na „dzwonie wolno­
ści" z Filadelfii odlany jest ze srebra i 
wysadzany około 12 tysiącami pereł i

Wciska gen. Franco u granicy Andorry
Cała a/mia kataiońska na cierni francuskiej

BARCELONA. W poniedziałek w godzi­
nach południowych oddziały wojsk gen. 
Franco osiągnęły granicę republiki Andor­
ra, od strony m. Seo de Urgel.

Inne oddziały zbliżają się do terytorium

lain — jest w zupełnej zgodzie z poglą­
dami rządu brytyjskiego.

„Czuję się zobowiązany do oznajmie­
nia, że solidarność interesów, łącząca 
Francję z W. Brytanią jest tego rodzaju, 
że wszelkie zagrożenie życiowych inte­
resów Francji z którejkolwiek strony by 
pochodziło, musi wywołać natychmia­
stową współpracę W. Brytanii". 

przeznaczenia i z podziału kompetencyj 
powołany jest do obsługiwania wydat­
ków celowych w budżetach innych mini­
sterstw.

Niewątpliwie stan materialny admi­
nistracji skarbowej jest niezadawalają­
cy, nawet na tle ogólnego poziomu płac 
i zaopatrzenia pracowników publicz­
nych. Z zacytowanych przez p. podse­
kretarza stanu cyfr wynika, że młode 
pokolenie nie znajduje atrakcji w służ­
bie skarbowej.

madach rad gromadzkich zamiast ze­
brań gromadzkich, wnioski Wydziału 
Powiatowego w Chełmnie o zniesienie 
gromady Borki i utworzenie gromady 
Stolno; zatwierdziła drugi budżet dodat­
kowy m. Grudziądza na rok 1938/39 i 
budżet tegoż miasta na rok 1939/40, oraz 
oddaliła 3 protesty przeciwko przepro­
wadzeniu wyborów do rady miejskiej w 
Toruniu w okręgach III, VII i XI.

360 brylantami. Wyryty na nim jest na­
pis: „Zwiastuję wolność wszystkim w 
całym kraju".

Ponieważ wartość tego dzwonu prze­
kracza sumę miliona dolarów, szczegóły 
jego załadowania utrzymywane są w ta­
jemnicy i nazwa statku, który go zawie­
zie do San Francisco, nie została poda­
na do publicznej wiadomości.

tej republiki, maszerując wzdłuż szosy 
prowadzącej w kierunku na m. Puigcerda.

Jest wątpliwym, czy oddziały republi­
kańskie, uciekające na wschód, zdołają 
przedostać się przez terytorium Andorry, 
a to ze względu na brak bitych dróg i 
trudności przeprawy przez góry w chwili
obecnej.

PARYŻ. Prasa paryska donosi, że w 
nocy z niedzieli na poniedziałek prze­
kroczyło w pobliżu Perthus granicę fran­
cuską przeszło 20.000 hiszpańskich mi­
licjantów. Należy się z tym liczyć, że 
wczoraj wieczorem cała armia kataloń- 
ska znajdowała się już na ziemi fran­
cuskiej.

Dalsze depesze o wypadkach w Hi­
szpanii na sir. 2.

Grób 81 marynarzy japońskich 
w lodzi podwodnej

I
 TOKIO. Ogłoszono tu komunikat 
o uratowaniu 6-ciu marynarzy z za­
łogi łodzi podwodnej „I—63". która 
zatonęła 2 lutego w pobliżu Kiusiu. 
Nadzieje na wyratowanie pozosta­
łych 81 członków załogi są minimąl- 
ne. Akcja ratunkowa w toku.

Polsko-n'emiecki protokół 
w sprawie polskiej emigracji sezo« 

nowe] do Niemiec
WARSZAWA. W dniu 3 lutego br. pod­

pisany został w ministerstwie pracy w 
Berlinie polsko-niemiecki protokół, doty­
czący polskiej emigracji sezonowej do Nie­
miec. Protokół ten reguluje szereg istot­
nych dla robotnika polskiego spraw, zwią­
zanych z wyjazdem, pobytem oraz warun­
kami pracy i płacy w Niemczech.

Po przegraniu pieniędzy w So­
potach — popełnił samobójstwo

Tragiczny wypadek wydarzył się w 
tych dniach we Włocławku. Niejaki Jó­
zef Albrecht, zamierzał we Włocławku 
otworzyć drogerię. W tym celu wynajął 
sklep i umeblował go. Skupując towar 
wstąpił do Sopot i przegrał tam cały ka­
pitał zakładowy. Zrozpaczony popełnił 
samobójstwa

Polska gra w pomnaie hokefo- 
wych mistrzostw świata z Yan-
kesami. Szwajcaria i Węgrami

ZURYCH. Po zakończeniu rozgrywek 
grupowych o mistrzostwo świata w hokeju 
lodowym, zestawiono składy dwóch grup 
półfinałowych, a mianowicie:

Grupa 1 (mecze odbędą się w Zurychu): 
Kanada, Anglia, Czechosłowacja i Włochy.

Grupa 2 (mecze rozgrywane będą w Ba­
zylei): Stany Zjednoczone, Polska, Szwajca­
ria i Węgry.

Rewia zmotoryzowanych oddziałów wojsko 
wych w Tokio na głównej ulicy dzielnicy 

handlowej.
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Całkowity pogrom wojsk czerwonych
Rząd republikański w rozsypce

SALAMANCA Komunikat sztabu wojsk 
gen. Franco donosi: Zwycięski marsz na­
szych wojsk w Katalonii trwa nadal bez 
przerwy. Oddziały nasze znoszą ostatnie 
punkty oporu nieprzyjaciela. Liczba wzię­
tych do niewoli w ciągu niedzieli jeńców 
wynosi 3 tysiące. Materiał wojenny zdo­
byty w niedzielę posiada szczególną war­
tość.

Wśród zdobyczy znajduje się m. in. 17 
nowych motorów lotniczych jeszcze w o- 
pakowaniu fabrycznym, 6 dział 155 mm, 5 
fabryk amunicji i bomb lotniczych, skład 
benzyny, w którym znajdowało się 2 mi­
liony litrów itd. itd.

Wojska gen. Franco weszły w ciągu 
niedzieli m. in. do miasta Seo Urgel. — 
26-ta dywizja rządowa w dalszym ciągu 
wycofuje się na Puigcerda, wysadzając za 
sobą wszystkie mosty.

Marsz wojsk gen. Franco odbywa się w

Przy zepsutym żołądku, gorączce ga- 
strycznej. mdłościach, biegunce lub zapar­
ciu już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Frflnciszka-Józefa działa zawsze 
niezawodnie, szybko i skutecznie. (11844

Druoa nieoficjalna armia III Rzeszy
BERLIN. „Reichsjugend - Pressi- 

dienst“ przynosi zestawienie liczbowe 
fonnacyj technicznych przy związku 
młodzieży hitlerowskiej. Większa jeszcze 
od morskiej formacji liczbę posiada mło­
dzieżowy korpus lotniczy, do którego 
należy 80 tysięcy członków, z których 15 
tysięcy już zdało sprawności lotnicze. 
Formacja zmotoryzowana przekracza 
liczbę 100 tysięcy i w roku 1938 podczas 
narodowych zawodów motorowych zdo­
była ona 350 złotych nagród. Formacja 
łączności obejmuje 45 tysięcy chłopców. 
Oddziały konne 1938 r. przekroczyły licz­
bę 20 tysięcy chłopców, z których prze­
szło połowa posiada już świadectwo jeź­
dzieckie. Wyszkolenie strzeleckie obej­
muje wszystkich członków. 120 tysięcy 
chłopców zdobyło już odznaki strzelec­
kie, a 25 tysięcy odznaczonych jest 
sznurem najlepszego Strzelca.

Nie (łicrał wydać wyłowionych 
zw’ok tooielca

LILLE. Przed kilkoma dniami, pe­
wien marynarz wyłowił z kanału w po­
bliżu miejscowości St Valery zwłoki ja­
kiegoś mężczyzny. Ponieważ przy topiel­
cu znaleziono 10.000 fr. w banknotach, 
marynarz pragnąc zachować tę sumę dla 
siebie wzbraniał się wydać władzom 
zwłoki, powołując się na prawo morskie, 
zezwalające znalazcy zachować przed­
mioty wyłowione z wody. Upór jego prze­
łamała dopiero interwencja prokuratora.

Drąg przebił kierowcy samochodu 
głowę na wylot

Straszna katastrofa samochodowa pod Warszawą 
1 osoba zabita, 6 rannych

WARSZAWA W niedzielę około go­
dziny 1-ej w nocy, wydarzyła się pod War­
szawą wielka katastrofa samochodowa, 
ofiarami której padło 7 osób. Z Błonia do 
Warszawy jechał 2-osobowym samocho­
dem Edmund Kempka, mechanik fabrycz­
ny zamieszkały w „Ursusie*1 wraz ze swo­
ją 28-Ietnią żoną Ireną i dwojgiem dzieci, 
7-letnim Edmundem i 9-letnią Wiesławą. 
Oprócz nich w samochodzie znajdował się 
jeszcze kolega Kempki, Rygulski, również 
z żoną Ireną. Na 11-tym kilometrze przed 
Warszawą samochód wjechał na furmankę I 
jednokonną, powożoną przez Jana Hawry- I 
luka z Jelonek. Skutki zderzenia okazały 1

Drzewo karpatoruskie gnije 
wobec niemądrej polityki

UNGWAR. „Rząd“ Wołoszyna wydał 
w swoim czasie zakaz wywozu drzewa z 
Rusi Podkarpackiej do Węgier. „Rząd" 
ten, wiecznie znajdujący się w opałach 
finansowych, łudził się nadzieją, że w 
ten sposób spowoduje komplikacje w za­
potrzebowaniu opału na terytoriach od­
zyskanych przez Węgrów. Krótkowzrocz­
na kalkulacja Wołoszyna okazała się 
jednak zawodna, podcinając ekonomicz­
ne nodstawy Rusi Podkaroackiei Ohec-

ten sposób, iż piechotę jadącą samocho­
dami pancernymi poprzedzają czołgi i sa­
mochody uzbrojone w karabiny maszyno­
we. Napływające później oddziały zajmu- 

się oczyszczaniem terenu, podczas gdyją

Zwarte masy ludzkie Dłyną drogą 
z Hiszpanii do Francji

PERTHUS. O godz. 7,45 władze woj­
skowe francuskie zniosły barykady po­
wstrzymujące tłumy uciekinierów przed 
granicą francuską. Z chwilą otwarcia 
granicy tłum począł nieprzerwanie na­
pływać do miasta Perthus. Wśród ucie­
kinierów większą część stanowią woj­
skowi, żołnierze i oficerowie z korpusu 
karabinierów i oddziałów szturmowych. 
Wojskowi przekraczający granicę są na­
tychmiast rozbrajani przez gwardię ru­
chomą. Droga wiodąca ku granicy fran­
cuskiej zatłoczona jest zwartą masą 
ludzką aż do La Janquera. Tłum posu­
wa się niesłychanie powoli.

Rowy przydrożne zarówno przed jak 
i za granicą francuską dosłownie zawa­
lone są wszelkiego rodzaju bronią — ka­
rabinami maszynowymi, ręcznymi kara­
binami maszynowymi, zwykłymi kara-

Premier czerwonego rządu hiszpańskiego Negrin 
w towarzystwie 6 ministrów UCICkł tlf* Ff^nCjl

LE PERTHUS. Premier czerwonego rządu hiszpańskiego Negrin przekro­
czył granicę hiszpańską, udając się do Francji o godz. 3,45 w nocy na po­
niedziałek. Premierowi towarzyszył min. stanu Tomas Bilbao, min. oświa­
ty Segundo Blanco, min. sprawiedliwości Gonzalez Pena i min, spraw we­
wnętrznych Paulino Gomez.

Premier i ministrowie przybyli 8-ma samochodami, z których jeden 
nosił ślady kul. Eskorta ministrów składała się z doborowego oddziału roz­
porządzającego prawdziwym arsenałem broni, a szczególnie wyposażona by­
ła w pistolety maszynowe. Eskorta od bariery granicznej zawróciła na teren 
hiszpański.

, Ze strony hiszpańskiej donoszą, że rząd odbył naradę w pewnej miejsco­
wości pod Agullana, decydując, by Negrin udał się natychmiast do obszaru 
centralnego Hiszpanii, będącej jeszcze w rękach rządu.

O godz. 6,30 dwaj dalsi członkowie rządu hiszpańskiego: Bernardo Gi­
ner de los Rios, minister bez teki, i Antonio Velas Quate, minister robót pu­
blicznych przybyli na teren Francji.

I Groźna katastrofa pod Bydgoszczą I 
Samochód ciężarowy wysadził z styn lokomotywę i wagony
W niedzielę wieczorem uległ katastro­

fie pociąg Kolejki Powiatowej, jadący z 
Bydgoszczy do Koronowa. Pociągiem 
tym jechało około 200 osób, wracających 
z Bydgoszczy z przedstawienia w Teatrze 
Miejskim, urządzonego „dla wsi“.

Około godz. 20,30, gdy pociąg znalazł 
się na przejeździe przez szosę koło Try-

się fatalne. Furmanka i samochód zosta­
ły doszczętnie rozbite, o pasażerowie do­
znali ciężkich obrażeń, przy czym Kempka 
poniósł śmierć na miejscu, uderzony w 
głowę wystającym z tyłu wozu drągiem, 
który przebił mu głowę na wylot. Ran­
nych opatrzyło pogotowie ratunkowe i 
przewiozło Irenę Rygulską do szpitala 
Dzieciątka Jezus, a Kempkową na Czyste 
w Warszawie. Pozostałych, po opatrunku, 
pozostawiono pod opieką domową. Policja 
zatrzymała Hawryluka, gdyż dochodzenie 
wstępne wykazało jego winę, mianowicie 
Hawryluk jechał w nocy bez światła.

fl?ządu*‘ Wołoszyna
! nie, wobec tragicznej sytuacji gospodar­
czej tego kraju, „rząd" Wołoszyna czyni 
rozpaczliwe starania o wpuszczenie 
drzewa karpatoruskiego do Węgier, 
spotkał się jednak z kategoryczną od­
mową, gdyż Węgrzy zdołali w między­
czasie uporać się z trudnościami w za­
potrzebowaniu opału. W rezultacie du­
że zapasy drzewa na Rusi Podkarpackiej 
gniją i marnują się, a tartaki stoją nie­
czynne

|w Katalonii
czoło posuwa się wgłąb kraju w kierunku 
granicy francuskiej. Czoło korpusu Urgel 
znajdowało się w niedzielę wieczorem w 
odległości 17 km. od Puigcerda.

binarni i pistoletami, które uciekające 
wojsko przed granicą porzuca, a za gra­
nicą składa pod kontrolą francuską. Od­
działy karabinierów i oddziały szturmo­
we usiłują utrzymać porządek na dro­
dze i wielokrotnie muszą interweniować, 
gdyż tłum nie chce ustąpić miejsca sa­
mochodom ciężarowym, wiozącym ran­
nych i kobiety.

Według wiadomości pochodzących od 
uchodźców, uciekinierzy zatarasowali 
całkowicie drogę daleko poza La Jun- 
quera, aż do Pont de Molins, leżące w 
odległości 5 km od Figueras. Większe 
oddziały wojskowe armii republikań­
skiej znajdują się jeszcze za Pont de 
.Violins. Wycofują się one powoli, ustę­
pując miejsca strażom przednim wojsk 
gen. Franco, 

szczyna, wydarzyła się tam poważna ka­
tastrofa. W tym samym czasie z góry 
zjeżdżał wielki samochód transportowy, 
wiozący z Gdyni 10 ton pomarańcz. Sa­
mochód ten składał śię z dwu części: 
z części motorowej i przyczepionego do 
niej wielkiego wozu. Szofer z powodu 
wzniesienia, prawdopodobnie zapóźno 
zauważył pociąg kolejki, a gdy rozpo­
czął hamować, nie zdążył już wozu za­
trzymać i podczas przejazdu pociągu 
przez szosę wp*adł na węglarkę. Wskutek 
tego parowóz, węglarka i jeden wagon 
wyskoczyły z szyn. Przy zderzeniu roz­
pędzony wóz przyczepny przygniótł rów­
nież część motorową samochodu i to tak 
mocno, że siedzący tam Franciszek 
Karczmarz z Działdowa poniósł śmierć 
na miejscu, a siedzący obok niego Fran­
ciszek Zichal z Pucka, doznał tak cięż­
kich obrażeń, że w bardzo groźnym sta­
nie przewieziono go do szpitala św. Flo­
riana, gdzie walczy ze śmiercią.

Bydgoszcz-Czestochowa 
bez orzes adaira <

Polsko Francuska Linia Kolejowa uru­
chomiła na nowej linii Siemkowice—Czę­
stochowa ruch osobowy, puszczając z Byd­
goszczy pociąg bezpośredni. W ten spo­
sób podróżni krótszą drogą będą mogli 
dojechać do Częstochowy bez potrzeby 
przesiadania w Herbach Nowych. Ma to 
duże znaczenie zwłaszcza dla pątników, 
którzy w ten sposób w jednym dniu będą 
mogli odbyć podróż do Częstochowy i z 
powrotem.

Rekord wysokości w kategorii 
lekkich samolotów

BERLIN. Jednomiejscowy samolot nie­
miecki JSieba) 202“. oilotowany przez

Nouy rząd urenrera C vetkGwicza 
w Jugosławii

BIAŁOGRÓD. Nowy rząd premiera 
Cwetkowicza został utworzony późno w 
nocy z niedzieli na poniedziałek. Tekę 
ministra spraw zagranicznych obejmuje 
dotychczasowy poseł Jugosławii w Ber­
linie, Markowicz. O północy premier zo­
stał zaprzysiężony przez regenta, pozo­
stali członkowie rządu zaprzysiężeni zo­
stali wczoraj rano.

Wizyta skautów bułgarskich 
w Warszaw ę

WARSZAWA. W niedzielę w godzi­
nach wieczornych przybyła do Warsza­
wy grupa złożona z trzech skautek i 8 
skautów, członków bułgarskiej organi­
zacji skautowej „Razuznawacze“. Mili 
goście opuszczają stolicę w piątek, 10 
bm. wieczorem, udając się do Lwowa.

Nowa linia kolejowa 
Kowno-Kłaineda

KOWNO. Prasa donosi, że minister­
stwo komunikacji przygotowuje projekt 
budowy linii kolejowej Kowno — Rosie­
nie — Taurogi — Kłajpeda, Linia ta ma 
otrzymać również połączenie z Kozłową 
Rudą. Z Kozłowej Rudy zaś ma zostać 
zbudowana odnoga ku granicy polskiej.

Nowa linia zbliży Kowno do Kłajpe­
dy o 80 km.

Z pasażerów pociągu tylko niektórzy 
doznali lekkich obrażeń i podrapań. Z 
powodu katastrofy przerwa w ruchu 
trwała do godziny 11, gdy uruchomiono 
z Koronowa motorówkę, która pasaże­
rów odwiozła do miejsc przeznaczenia. 
Że katastrofa nie przybrała poważniej­
szych rozmiarów, zawdzięczać należy 
przytomności umysłu kierownika paro­
wozu, który widząc reflektory, z daleka 
rozpoczął hamować.

Trudno ustalić, kto ponosi winę w 
tym wypadku. Szofer mógł nie widzieć 
pociągu, który jadąc wzdłuż szosy, pod 
ciemnym lasem, nie był oświetlony przez 
prosto skierowane reflektory samocho­
du. Gdy pociąg zaś wjechał na przejazd, 
zapńźno już było na zahamowanie, tym 
więcej, że samochód jechał z górki. Prze­
jazd zaś nie jest zupełnie zabezpieczony.

Po śladach kół samochodu widać, że 
samochód jechał przepisowo, prawą stro­
ną i mocno hamował.

I Hummla ustanowił, w ubiegłą sobotę w 
Halle, rekord lotu na wysokość, osiągając 
7.043 m. bijać w ten sposób rekord dotych­
czasowy o 120 m.

Samolot tej samej marki ustanowił 
przed paru dniami rekord światowy wyso­
kości w kategorii lekkich samolotów, dwu- 
miejscowych, osiągając 5,982 m.

Z rełego świata
JEROZOLIMA. Brytyjskie władze woj­

skowe ogłosiły 24-godzinny zakaz opu­
szczania mieszkań w arabskich dzielni­
cach.

SZANGHAJ. Nieznani sprawcy zabili 
w Szanghaju wystrzałami rewolwerowy­
mi redaktora gazety „Shunpao" Chienhwa, 
który równocześnie był w sztabie japoń­
skim cenzorem prasy chińskiej.
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firscgMd prasy
Ideologia siły państwowej

„Gazeta Polska'* odpowiadając socjali­
stycznemu „Robotnikowi" pisze w artyku­
le p. t „Ideologia siły państwowej" o ce­
lach Obozu Zjednoczenia Narodowego.

„W Polsce Odrodzonej Obóz Zjedno­
czenia Narodowego jest rzeczywiście o- 
gniskiem pierwszego państwowego ru­
chu ideowo-politycznego, dostosowane­
go do strukturalnie zmienionych wa­
runków ustrojowych, w jakich znalazł 
się naród polski po odzyskaniu niepod­
ległości. W tym ognisku tworzy się na­
rodowa ideologia polityczna, społecz­
na, kulturalna i gospodarcza nowej Pol­
ski Powtarzamy: tworzy się. Ideologia 
bowiem taka, o jakiej niedostatek o- 
skarża nas „Robotnik", to nie jest pen­
sum, które załatwia konferencja mene- 
rów partyjnych i — jakże łatwa! — 
punktacja hasełek i dewizek. To spra­
wa życia i woli, która władczo i odpo­
wiedzialnie to życie kształtuje i nim 
kieruje, zgodnie z najwyższym celem 
dzisiejszego pokolenia polskiego: two­
rzenia siły Polskiej, jako Państwa na 
wielkość skazanego Tej ideologii nie

Robotnicy z Pomorza 
na wywczasach w Zakopanem

wypracuje nam żaden Marx, taką ideo­
logię musi stworzyć sam zorganizowa­
ny naród, którego zjednoczenie jest wła­
śnie pierwszym koniecznym środkiem, 
gwarantującym osiągnięcie celu poko­
lenia współczesnej Polski".

„Ochrona** Wołoszyna
UNGWAR. Wobec niepewnej sytuacji 

politycznej na Rusi Podkarpackiej pre­
mier Wołoszyn uznał za konieczne 
zwiększyć liczbę czuwających nad jego 
bezpieczeństwem żandarmów z 8-miu do 
20-tu.

Nie doszło do ciekowego soołksnia
PRAGA. Według doniesień czeskiej agen­

cji telegraficznej gen. Prchala powrócił już 
do Rusztu. Spotkanie gen. Prchali z prem. 
Wołoszynem zostało odroczone na termin 
późniejszy. Zwłoka ta motywowana jest 
złym stanem zdrowia prem. Wołoszyna.

Po ra* pierwszy w Polsce
międzynarodowy festival muzyczny

W kwietniu br. odbędzie się w Warsza­
wie i Krakowie międzynarodowy festival 
muzyki współczesnej. Będzie to impreza ar­
tystyczna na wielką miarę, a złoży się na 
nią cały szereg koncertów, przedstawień i 
innych manifestacji muzycznych. Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej — doceniając zna­
czenie tego przedsięwzięcia, które odbywa 
się po raz pierwszy w Polsce — raczył mu 
udzielić swego protektoratu.

GRYPA?
{ TABLETKI
WV ASPIRIN

Leżą przed nami wyniki 
wyborów w m. Gdyni: PPS. 
14, S. N. — 13, O. Z. N. — 5. 
Najprawdopodobniej prasa 
socjalistyczna uderzy w trą­
by wielkiego zwycięstwa, prasa Stron­
nictwa Narodowego uczyni to nieco ci­
szej, ale upajać się będzie „klęską OZN“.

Znamy te melodie partyjne aż do 
znudzenia i wiemy również doskonale, 
że te „zwycięstwa** mają w sobie coś ze 
statystyki, ile much siedziało w czerw­
cu ub. r. na frontonie elewatora zbożo­
wego w Gdyni, czy też coś innego w tym 
rodzaju.

Gdynia, stworzona największym wy­
siłkiem narodu, który od ust musiał so­
bie odejmować, byle tylko w latach kry­
zysowych nic nie opóźnić, niczego nie 
zaniedbać dla rozwoju portu i miasta, 
Gdynia stała się areną polityczną, na 
którą stary Gdańsk gotów patrzyć z iro­
nicznym uśmiechem. Bo łatwo zapomi­
namy, że te dwa sąsiadujące ze sobą 
portowe miasta przesiąknięte są dwo­
ma obcymi kulturami, że to daje pole do 
porównań — uszeregowanych gdańsz­
czan i skłóconych gdynian.

Kto był w dniach przedwyborczych w 
Gdyni, ten nie mógł nie zauważyć 
dwóch nieprzebierających w środkach 
nurtów.

Już nie tylko polski, ale i po prostu 
międzynarodowy socjalizm był zaintere­
sowany w stworzeniu „czerwonej Gdy­
ni1* obok narodowo - socjalistycznego 
Gdańska. To też robota socjalistyczna

Poronin, w lutym
W styczniu br. z inicjatywy dowódcy O. 

K. Toruń p generała Karaszewicz-Tokarzew- 
skiego rozpoczął się obóz narciarski w Po­
roninie pod Zakopanem dla pracowników 
fizycznych. Obóz ten zorganizował Okręgo­
wy Urząd Przysposobienia Wojskowego i 
Wychowania Fizycznego w Toruniu przy fi­
nansowym poparciu Ubezpieczalni Społecz­
nych dla 90 robotników i 90 robotnic z tere­
nu Pomorza. Jest to obóz wypoczynkowy 
połączony z wychowaniem fizycznym, oby­
watelskim itd., to znaczy obejmujący jedno­
cześnie te niezbędne pierwiastki, które 
zwiększają zasoby sprawności fizycznej i 
uodporniają uczestników obozu przed róż­
nymi niepożądanymi wpływami.

Robotnicy, pracując często w warunkach 
niezbyt higienicznych, tracą stopniowo zdro­
wie a ponadto załamują się psychicznie. 
Wówczas ulegają tym właśnie szkodliwym 
wypływom.

Uczestnicy obozu w Poroninie przed wymarszem na tereny narciarskie.

Wychodząc z takiego założenia, Ubezpie- 
czalnie Społeczne podjęły inicjatywę gene­
rała Karaszewicz-Tokarzewskiego, wyasy­
gnowały niezbędne na ten cel fundusze oraz 
wybrały z pośród ubezpieczonych te jedno­
stki, które wymagały poratowania zdrowia 
i sił. A więc sprawa podniesienia stanu 
zdrowotnego narazie nielicznej części rzesz 
pracujących znalazła się w ten sposób na 
najlepszej drodze do rozwoju.

W dotychczasowych naszych warunkach 
zarobkowych wykorzystanie w sposób racjo­
nalny urlopu wypoczynkowego istniało tyl­
ko w sferze marzeń zarówno pracowników 
fizycznych jak i znacznej części pracowni­
ków umysłowych. I tak myśl udostępnienia 
przede wszystkim młodzieży robotniczej spę­
dzenia w sposób najbardziej korzystny ur­
lopu wypoczynkowego została urzeczywist­
niona w obozach w obecnym sezonie zimo­
wym — narciarskim, a w letnim — zoba­
czymy: może żeglarskim, może innym.

Po wyborach wGdyni
była gwałtowna, natarczywa, demago­
giczna, per fas et nefas zmierzająca do 
celu.

W tych wyborach dokonano szkodli­
wego podziału na Gdynię czerwoną i 
Gdynię białą, burżuazyjną. Złe to i szko­
dliwe tu gdzie wspólne wysiłki Gdynian 
winny być jedyną odpowiedzią na wspól­
ny wysiłek narodu, który tę Gdynię zbu­
dował.

A już wręcz niepoczytalne było sta­
nowisko Stronnictwa Narodowego, któ­
re w Gdyni zadało kłam swej nazwie. 
Trudno bowiem byłoby sobie wyobrazić, 
że partia ta nie orientowała się w socja­
listycznej ofensywie. Zamiast zdobyć 
się na odrobinę racji stanu, na jakieś 
zawieszenie broni, na jakiś pakt zaczep- 
no-odporny w stosunku do Obozu Zjed­
noczenia Naredowego, to wbrew wszel­
kim swym deklaracjom, stawiającym w 
hierarchii celów partyjnych walkę z so­
cjalizmem na pierwszym, a stosunek do 
O. Z. N. na ostatnim miejscu, Stronnic­
two Narodowe gros swych energij skie­
rowało przeciw O. Z. N.

A podkreślamy, że akcja wyborcza 
Stronnictwa Narodowego była i bardzo 
kosztowna (sądząc z oznak zewnętrz­
nych, łatwo wysnuć wniosek, że partia 
ta rzuciła na szalę olbrzymie sumy pie­
niędzy) i nie przebierała w środkach.

Organizacją obozu narciarskiego na tere­
nie Pomorza zajął się Okręgowy Urząd W. 
F. i P. W. w Toruniu. Kierownik Okręgowe­
go Urzędu W. F. i P. W. p. pułk. Zgłobicki 
mianował komendantem obozu w Poroninie 
p. kpt. Wałajtysa oraz przydzielił instruk­
torów narciarstwa i wychowania obywatel­
skiego oraz zaopatrzył obóz w niezbędny 
sprzęt narciarski, ubrania dla uczestników, 
obuwie itd. Do pierwszego obozu Ubezpie 
czalnie Społeczne zakwalifikowały 90 pra­
cowników fizycznych i 90 pracownic. Ze 
względu na dużą ilość uczestników podzie­
lono ich na trzy kolejne turnusy. Pierwszy 
turnus z 60 pracownikami i pracownicami 
fizycznymi rozpoczął się w dniu 16 stycznia 
br. w Toruniu, gdzie kursanci zapoznawali 
się w ciągu niespełna 2 dni z pracą świetli­
cową, po czym nastąpił wyjazd do Poroni­
na pod Zakopanem.

W Poroninie grupa męska zajęła budy­
nek nieczynnej szkoły, a grupa żeńska wy-

dzierżawiony specjalnie na ten cel pensjo­
nat „Zakopianka". Życie w obozie już od 
pierwszego dnia pomimo zmęczenia uczest- 1 
niików podróżą popłynęło nurtem ustalo­
nym przez inicjatorów i organizatorów. Ra- | 
no o godzinie 7.30 pobudka, mycie się, mo­
dlitwa i śniadanie. Po śniadaniu gimnasty­
ka, wyszkolenie narciarskie pod kierownic­
twem instruktora p. Zuelkego z Torunia 
oraz jazda na nartach w terenie. O godzinie 
14-ej obiad zdrowy i smaczny, podawany w 
takich ilościach, że nawet zawodowi „repe- 
ciarze" obozowi (tacy znajdują się w każ­
dym obozie) nie byli w stanie zjeść wszyst­
kiego, co im podawano. Zdarzały się też 
wypadki, że kursanci prosili gospodynie o 
mniejsze porcje, a to. co zostawało na tale­
rzach, nawet kundel obozowy przybłęda, 
który również uczestniczył w zjazdach i bie­
gach narciarskich nie mógł z widocznym 
żalem pochłonąć wszystkiego. Po obiedzie 
obowiązkowe leżenie dwie godziny, później 

operując wynajętymi bojów­
kami. Męty społeczne rozbi­
jające palkami wiece wy­
borcze, nie atakowały socja­
listów, lecz Obóz Zjednocze­

nia Narodowego.
Dlatego nie ulega wątpliwości, że 

sukces wyborczy socjalistów jest przede 
wszystkim dziełem Stronnictwa Naro­
dowego.

Ale to już dzień wczorajszy. Jutro 
symbolizuje rozbicie głosów: 14—13—5, 
co ulegnie pewnym nieprzewidzianym 
zmianom wobec szesnastu nominacji na 
radnych.

I dlatego — powiedzmy odrazu — 
błąd, dokonany przez agitację partyjną, 
musi być wyrównany w przyszłej radzie 
miejskiej. Mianowicie: żadnej polityki 
partyjnej, żadnych walk politycznych, 
żadnego ringu rozpolitykowanych ma­
tadorów. Ani naród, który tak wiele 
włożył wysiłku w Gdynię, ani władze 
nadzorcze do tego nie dopuszczą.

Panowie radni o wczorajszych har­
cach muszą zapomnieć, muszą uczciwie 
wziąć się do roboty bez względu na po­
działy polityczne. Kto by chciał warcho­
lić, ktoby chciał budować sobie „Spi­
żarnię polityczną**, czy wykorzystać ra­
dę miejską jako trybunę agitacyjną, ten 
niech sobie przypomni, że jedną mamy 
Gdynię, że jest ona w szczególnej stre­
fie położona.

Tego wymaga dobro miasta i portu 
Gdynia.

Gamiętajt

WOLANOW
wzbogaca

Zamów natychmiast los do bszej klasy. 
Adres: Kol Lot, Klasowej

J. WOLANOW 
Warszawa, Marszałkowska 154 

Konto P. K. O. 18.814.
Ciągnienie juł 23 lutego.

godzinny spacer, godzina zajęć świetlico­
wych, śpiew zbiorowy, wysłuchanie poga­
danki. wygłoszonej przez lekarza na temat 
zdrowia i higjeny i znów jedzenie — kola­
cja gorąca nie mniej obfita niż obiad. Po 
kolacji czytanie gazet, nadsyłanych bezinte­
resownie przez poszczególne redakcje, a o 
godz. 21-ej „Wszystkie nasze dzienne spra­
wy..." kończyły dzień obozowego życia. Na 
10 i pól godzin, tj. od godz. 7.30 rano wszy­
scy po jakże przyjemnych trudach dnia po­
grążyli się w zdrowym i krzepiącym śnie.

I Obserwując to życie obozowe, tę ra­
dość, jaką daje jazda na nartach, a na­
stępnie słysząc te słowa uznania i 

g wdzięczności, wyrażane prosto ale szcze- 
Irze przez uczestników obozu, dochodzi 

się do wniosku, że ta forma odpoczyn­
ku dla pracowników fizycznych stano­
wić powinna w przyszłości nową zdo­
bycz socjalną, zagwarantowaną nawet 
ustawą.

Jeżeli się jeszcze uwzględni moment poz­
nawania własnego kraju przez uczestników 
— gdyż w ramach zajęć każdego turnusu 
przeprowadza się wycieczki krajoznawcze 
miejscowości, położonych w okolicach obo­
zu, jazdę kolejką linową na Kasprowy 
Wierch, a na zakończenie turnusu zwiedza­
nie Krakowa — to trzeba przyznać bezstron­
nie, że pieniądze wydane z funduszów pu-
blicznycłi na tego rodzaju obozy dają, nie­
wątpliwie korzyści państwu, przedsiębior­
stwu, w którym pracuje członek Obozu i 
Ubezpieczalniom Społecznym, które w ten 
sposób zapobiegają chorobom. Na podkre­
ślenie zasługuje tu jeden fakt, mianowicie że 
wśród uczestników pierwszego turnusu 
młodzieniec około lat 20-tu jechał po raz 
pierwszy w życiu koleją, a większość poza 
wyjazdami w obrębie powiatu czy woje­
wództwa nie znała odleglejszych stron włas­
nej Ojczyzny. Zestawienie tego faktu z ko-

(Ciąg dalszy na str. 4)

O cgym sic mówi:
Jaką beznadziejną demagogią ope­

rują niektóre pisma Stronnictwa Na­
rodowego, to przechodzi wszelkie po­
djęcie. Taki „Pielgrzym" — naprzy- 
klad —’ w sążnistym artykule zachwa­
la wobec rolników kilka frazesów o o- 
placalności w rolnictwie, notabene 
frazesów bez pokrycia, bo nie mówią­
cych nic jak te cuda wykonać. Dla 
podkreślenia zaś „wrogiego" wzglę­
dem rolnictwa stosunku „sanacji" cy­
tuje słowa premiera Skladkowskiego o 
konieczności obniżenia cen płodów 
rołnych z roku... 1928.

Aby zorientować czytełników, po- 
dajemy za Małym Rocznikiem Staty­
stycznym wysokość dochodu brutto z 
hektara:

w roku 1927128 — zł 564,—
w roku 1935136 — zł 235,—

Co mogło z różnych względów 
mieć uzasadnienie w roku 1928, to mo­
że być całkiem niereałne w roku 1938. 
A w ciągu ostatnich dziesięciu lat wa­
runki ekonomiczne do gruntu się zmie­
niły.

Mimo głośnych haseł, nawołujących 
do walki z socjalizmem Stronnictwo 
Narodowe nie gardzi w potrzebie po­
mocą marksistów. Exemplum Ostrów 
Wielkopolski, gdzie zarząd miejski zo­
stał wybrany przy sukursie PPS. Na­
wet nie musieli wysilać się na gloso­
wanie: po prostu „robili quorum", co 
wystarczyło do prawomocności wybo­
rów.

„Obrona Ludu" podejrzewa nawet, 
że jeden z leaderów PPS otrzyma za to 
posadę. A więc „żłobek miejski".
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Tezy O. Z. N. o uporządkowaniu 
długów rolniczych gi

W dyskusji nad budżetem Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych poseł Rącz- 
kowski przedłożył tezy Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, które opracował zespół rolni­
czy O. Z. N. jako podstawę do ustawy o u- 
porządkowaniu długów rolniczych.

1. Dotychczasowe ustawodawstwo fi- 
nansowo-rolne nie rozwiązało w sposób 
właściwy i wystarczający zadłużenia rolni­
czego, dlatego też z uwagi na sytuację rol­
nictwa należy je uzupełnić, uchwalając w 
bieżącej sesji ciał parlamentarnych, ustawy, 
na podstawie których będzie można doko­
nać koniecznego oddłużenia gospodarstw 
wiejskich.

2. Uzupełnienie ustaw finaneowo-rolnych 
powinno pójść w kierunku: a) odpowiednie­
go przedłużenia niektórych terminów prze­
widzianych na składanie wniosków (np. o 
obniżenie reszty ceny kupna, działów ro­
dzinnych, postępowania układowego itp.); 
b) zniesienia przepisu, przewidującego wy­
magalność całej należności w razie nieza­
płacenia dwóch rat kapitałowych beztermi­
nowego długu; _c) przedłużenia prawa spła­
ty długów papierami wartościowymi, jak 
również ulgowej opłaty gotówkowej dla go­
spodarstw grupy, a na cały okres roztermi- 
nowania długu; d) przedłużenia okresów 
przewidzianych na spłaty uporządkowane­
go zadłużenia rolniczego, w celu dostosowa­
nia wysokości rat do możliwości płatni­
czych rolników; e) konwersji krótkotermi­
nowych długów rolniczych na kredyt dłu­
goterminowy w granicach, określonych w 
statutach towarzystw ziemskiego kredytu 
długoterminowego, konwersja ta powinna 
obejmować w szczególności długi uporząd­
kowane przy pomocy Banku Akceptacyjne-

go; f) obniżenie stopy procentowej od upo­
rządkowanego zadłużenia rolniczego w ten 
sposób, aby nie przekraczała ona w zakre­
sie kredytu zorganizowanego 4 i pół procent, 
a w zakresie kredytu niezorganizowanego 
— 3 proc, w stosunku rocznym; g) general­
nej i wydatnej redukcji zadłużenia w za­
kresie Ł zw. kredytów specjalnych, a więc 
z tytułu melioracji, kupna nawozów sztucz­
nych, maszyn rolniczych, traktorów, oraz z 
tytułu kredytów hodowlanych i sadowni­
czych; h) zastosowania dalekoidącej reduk­
cji długów rolniczych w przypadku spłace­
nia ich w określonym stosunkowo krótkim 
okresie czasu, wzorując się na systemie, 
przy pomocy którego zlikwidowano zaległo­
ści podatkowe i ubezpieczeniowe; i) indywi­
dualnej redukcji zadłużenia w formie po­

stępowania układowo-arbitrażowego przy 
czym dla gospodarstw grupy A, postępowa­
nie to powinno być proste, szybkie i tanie, 
w wyniku postępowania układowego zadłu­
żenie gospodarstwa grupy A nie może prze­
wyższać 75 proc, jego szacunku; j) uprosz­
czonego postępowania likwidacyjnego, w 
stosunku do gospodarstw grupy B i C, za­
dłużonych ponad 100 procent i gospodarczo 
biernych, przy czym likwidacja ta winna 
być zgodna z przepisami ustawy o wykona­
niu reformy rolnej.

3. Ziemski kredyt długoterminowy, rów­
nież powstały w wyniku konwersji krótko­
terminowych długów rolniczych, podlegać 
będzie dotychczasowej ochronie, przewidzia­
nej w obowiązującym ustawodawstwie fi- 
nansowo-rolnym.

przy PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIE TkATARZE 12579

Katastrofalne rozmiary bezrobocia 
na Rusi Podkarpackiej

UNGWAR. Bezrobocie na Rusi Pod­
karpackiej przybiera katastrofalne roz­
miary. Tartaki na Rusi Podkarpackiej 
zredukowały ostatnio liczbę zatrudnio­
nych do V* i ograniczyły zarobki robot­
ników do 5—8 kor. cz. dziennie, co nie 
wystarcza nawet na wyżywienie.

Na bieżni, boisku i ringu

Pod rumuński morderca swego 
brata

Policja bukareszteńska wykryła ohyd­
ny zbrodnię, popełnioną przez duchow­
nego prawosławnego nazwiskiem Hagiu, 
proboszcza jednej z parafii pod Buka­
resztem.

Przed dwoma miesiącami zaginął ta­
jemniczo 38-letni brat popa, z zawodu 
drukarz. Jak się okazało, zaginiony zo­
stał zamordowany prez popa kilku ude­
rzeniami młotka, po czym morderca 
wrzucił zwłoki brata do dołu kloacznego. 
Jako motyw zbrodni proboszcz poda je 
kłótnię na tle politycznym, istnieją jed­
nać poszlaki, że motywem była zazdrość, 
gdyż zamordowany miał jakoby utrzy­
mywać stosunki z żoną popa.

..Maw

Płk. Rómmel na 8-ym miejscu 
w Berlinie.

W Berlinie odbył się międzynarodowy 
konkurs skoków przez płoty. W hali u- 
stawiono 6 płotków, w odległości 10M me­
tra od siebie. Wysokość pierwszego płotu 
wynosiła 1,10 m. Każdy następny płot 
był o 10 cm wyższy. W konkursie wzięło 
udział 114 koni, z których bez błędu prze­
szło parcours jedynie 19. Pomiędzy koń­
mi, które przeszły czysto parcours, nastą­
piła nowa rozgrywka na podwyższonych 
przeszkodach. W tej rozgrywce bez błę­
du przeszły tylko dwa konie, dzieląc pier­
wszą i drugą nagrodę, a mianowicie: „Hon­
duras" pod kpt. Bisnelem (Francja) i „Ro- 
noo“ pod kpt Conferti (Włochy). Z Pola­
ków płk. Rómmel na koniu „Dyngus" prze­

szedł pierwszy parcours bez błędu, a w 
rozgrywce zajął 8-me miejsce.

Zakończenie międzynarodowego 
turnieju gier sportowych 

w Warszawie.
W niedzielę zakończony został w War­

szawie międzynarodowy turniej gier spor­
towych.

W koszykówce męskiej reprezentacja 
akademicka Włoch pokonała warszawski 
AZS w stosunku 38:35 (15:19).

W siatkówce kobiecej warszawski AZS 
wygrał z US Ryga 2:1.

W koszykówce kobiecej US Ryga wy­
grał po równorzędnej walce z AZS War­
szawa 20:27.

W siatkówce męskiej mistrz Warszawy 
CWS pokonał AZS 2:1.

Stanisław Marusarz najlepszym narciarzem polskim

K 
Skok na łyżwach i szczudłach.

Morderstwo dla zdobycia 
roweru

Tanie pomieszczenia zbiorowe na 
czas zawodów F. I. S.

Biuro kwaterunkowe Ligi Popierania 
Turystyki ma do dyspozycji na okres za­
wodów F. I. S. 500 do 600 zamieszczeń w 
zakopiańskich szkołach publicznych. — 
Opłaty w tych kwaterach zbiorowych wy­
noszą, zaledwie po 80 groszy od osoby.

W drugim dniu zawodów narciar­
skich o mistrzostwo 4 okręgu podhalań­
skiego PZN, które miały charakter gene­
ralnej próby przed zawodami FIS, od­
był się konkurs skoków na Krokwi ot­
warty i do kombinacji.

W ogólnej klasyfikacji mistrzem 4-go 
okręgu podhalańskiego na r. 1939 został 
Stanisław Marusarz, wicemistrzostwo 
zdobył Mieczysław Wnuk.

Wyniki biegu złożonego.
1) Marusarz Stanisław nota 454,7, 

skoki 65 m.
2) Wnuk Mieczysław nota 450, skoki 

59 m.

3) Marusarz Andrzej nota 438, skoki 
56 m.

4) Gut-Szczerba nota 419, skoki 59 m.
5) Bursa Józef nota 408, skoki 40 m.

Wyniki konkursu otwartego skoków.
6) Marusarz Stanisław nota 229, sko­

ki 72 i 69,5 m.
7) Kula Jan nota 208, skoki 64 i 62 m.
8) Wnuk Mieczys’aw nota 207, skoki 

66 i 63 m.
9) Gut-Szćzerba nota 207, skoki 64 

i 62 m.
5) Czarniak St. nota 202, skoki 57. 

i 60,5 m.

NOWY SĄCZ. Na powracającego ro­
werem z pracy do domu Józefa Mordar- 
skiego, pomocnika krawieckiego z Trze- 
trzewiny, napadł na szosie w Chełmcu 
pod Nowym Sączem notoryczny złodziej, 
Stanisław Zawisna, domagając się od­
dania mu roweru. Gdy Mordarski nie 
chciał spełnić żądania, Zawisna który 
był pijany, dobył noża i zadał mu cios 
W okolicę serca. Wskutek upływu krwi 
i braku natychmiastowej pomocy lekar­
skiej Mordarski po paru minutach za­
kończył życie. Zabójcę aresztowano.

(Dokończenie ze strony 3-ciej)
rzyściami jakie daje obóz wypadnie dodat­
nio dla idei obozów.

Te miłe fragmenty podróży i pobytu w 
górach pozostaną u uczestników i uczestni­
czek obozów przez długie lata nie zapom­
niane i wspominane będą jak coś drogiego, 
jaśniejszego w szarym, codziennym życiu 
przy warsztatach pracy.

W pierwszym turnusie inspekcję obozu 
przeprowadzili p. płk. Zgłobicki i dyrektor 
Lbezpieczalni Społecznej w Bydgoszczy.

Obaj inspektorzy przekonali się naocznie, 
z jakim zapałem i radością uczestnicy obo­
zu jeżdżą na nartach, jaki entuzjazm wywo­
łuje każdy upadek kogokolwiek z kursan­
tów, a gdy grupa męska przygląda się jeż- 
dzie na nartach grupie żeńskiej, a nie daj 
Boże któraś z uczestniczek przewróciła się, 
wówczas na komendę „żałować panienkę" 
wybuchł okrzyk „O.„ o._“ i przeraźliwy 
gwizd, co pobudzało niefortunną narciarkę do 
szybkiego podniesienia się i dalszego zjaz­
du poprawnego stosownie do wskazówek 
instruktorki narciarstwa w obozie żeńskim 
p. Kijanówny z Torunia.

To są fragmenty z życia obozu. Przyjem­
ność trwa krótko, jak powiedział jeden z 
^lell9anyt-h filozofów. Pierwszy turnus w 
dn. 29 stycznia skończył się i w tym samym 
dniu przybył drugi turnus ze znanym bok­
serem wagi ciężkiej p. Łukowskim z Toru­
nia na czele. Trzeci turnus rozpoczynający 
się już w dniu 6 lutego br. będzie miał wię­
cej nie tylko śniegu, ale i jeszcze ...narciar­
skie mistrzostwa świata F 1 .1 Kr.

Niemcy zdobyły puchar króla 
Gustawa V.

W ostatnim dniu finałowego meczu te­
nisowego o puchar króla Gustawa V, Nie­
miec Redl zastępujący chorego Rodericha 
Menzła, pokonał Duńczyka Gerdesa 6:3, 6:3, 
6:2. Po tym spotkaniu Niemcy prowadzą 
4:0 i mają wygrany puchar.

Niepowodzenia polskich łyżwiarzy 
w Rydze.

W niedzielę, w drugim i ostatnim dniu 
łyżwiarskich mistrzostw Europy w jeździe 
szybkiej panów, pogoda była słoneczna i 
ciepła. Lód stał się miękki i trudny. W 
połowie zawodów mistrzostwa musiano 
przerwać, celem uporządkowania lodowi­
ska i przeczekania aż do zachodu słońca, 
tak, te druga część zawodów odbyła się 
przy świetle silnych reflektorów w późnych 
godzinach wieczornych.

Mistrzem Europy został Łotysz Bersins.
Z Polaków Kalbarczyk zajął 9-te miej­

sce w czasie 3:11,3. Lisiecki 20-tę miejsce 
w czasie 3:25,0, a Kowalski 24-te miejsce 
w czasie 3:42,4.

W biegu na 5.000 m — 1) Bersins (Łot- 
wa) w czasie 9:23.9.

Z Polaków Kalbarczyk uzyskał 10-te 
miejsce w czasie 10:10,9, Kowalski 20-te 
miejsce w czasie 11:28,2, a Lisiecki 23 miej­
sce w czasie 12:10,2.

W ogólnej klasyfikacji wyniki są nastę­
pujące: mistrzem Europy został Łotysz 
Bersins z puntakcją 216,973.

Z Polaków 9 miejsce zajął Kalbarczyk 
z punktacją 229.447.

Zakończenie międzynarodowych 
zawodów konnych w Berlinie.

W niedzielę wieczorem rozegrany został 
w Berlinie L zw. konkurs zwycięzców. — 
Startowało 32 koni. Bez karnych punktów 
przeszło 6 koni. Po rozgrywce przy pod­
wyższonych przeszkodach konkurs wygrał 
kpt. Conferti przed kpt. Genze (Belgia), 
i-me miejsce zajął rtrn. Komorowski na 

Zbiegu.

0 drużynowe mistrzostwo Polski w boksie
Warta pokonała zdecydowanie 

lwowską Łechię 13:3.
W niedzielę wieczorem w hali repre­

zentacyjnej Targów Poznańskich rozegra­
no spotkanie o drużynowe mistrzostwo 
Polski w boksie pomiędzy drużynami War­
ty i lwowskiej Lechii, zakończone zwycię­
stwem Warty w stosunku 13:3.

Jedyne zwycięstwo dla gości uzyskał w 
wadze ciężkiej Szkwarkowski, bijąc Biał­
kowskiego

Wyn:ki w poszczególnych wagach od 
mcszej do ciężkiej:

Krakowski (W) pokonał na punkty Ko­
ronę.

Koziołek (W) zwyciężył na punkty Gó­
reckiego.

Skałecki (W) w drugim1 starciu poko­
nał przez k. o. Sidelnikowa.

Ratajak (W) wygrał nieznacznie na 
punkty z Różańskim.

Jarecki (W) w pierwszym starciu poko­
nał przez k. o. Schmidta.

Najsłabszą walkę dnia stoczyli Wyrzy- 
kiewicz (W) i Michniewicz. Spotkanie za­
kończyło się remisowo.

Szymura (W) zwyciężył Podkowicza 
przez techniczne k. o.

W ostatniej walce Szkwarkowski uzy­

skał zwycięstwo na punkty nad Białkow­
skim.

Goplania z Inowrocławia wygrała 
z H. C. P. 9:7.

W niedzielę wieczorem odbył się w 
Inowrocławiu mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo Polski pomiędzy miejscową 
Goplanią i poznańskim HCP. Zwyciężyła 
Goplania w stosunku 9:7.

Poszczególne walki dały następujący 
wynik (na pierwszym miejscu podajemy 
zawodników HCP):

W wadze muszej — Stępniewicz prze­
grał z Ładą 1-ym.

W koguciej — Liszko został pokonany 
przez Ładę 2-go.

W piórkowej — Walkowiak zremisował 
z Krysiakiem

W lekkiej — Szymczak pokonał na 
punkty Mrozowskiego.

W półśredniej — Kaźmierczak przegrał 
z Niemczykiem.

W średniej — Sobczak pokonał Pie- 
rarda.

W półciężkiej — Klemczak wypunkto­
wał Leśniaka.

W ciężkiej — Adamczyk został znokau­
towany w trzeciej rundzie przez Zieliń­
skiego.

Stan zawodów o mbtrz. świata w hokeju
Stan zawodów hokejowych o mistrzo- 

w po-stwo świata przedstawia się obecnie 
szczególnych grupach następująco:

1 grupa
1. Ameryka
2. Niemcy
3. Włochy
4. Finlandia

Z tej grupy 
wała się Ameryka, 
racja hokejowa ma 
cy przejdą do dalszych rozgrywek na pod­
stawie lepszego stosunku bramek, czy też

do

gier
3
3
3
3

st. br. 
13:0 
16:9

9:11 
3:21

pkt. 
6:0 
3:3 
3:3 
0:6

półfinału zakwalifiko- 
Międzynarodowa fede-

rozstrzygnąć czy Niem-

do pół-

zarządzony zostanie 
W’lochy.

nowy mecz Niemcy—
2 grupa gier pkt st. br.

1. Szwajcaria 0 4:0 35:0
2. Czechosłowacja 2 4:0 33:0
3. Łotwa 3 2:4 6:21
4. Jugosławia 3 0:6 0:53

Z tej grupy zakwalifikowały się do pół­
finałów Szwajcaria i Czechosłowacja. Bra­
kujący jeszcze mecz pomiędzy tymi dru-

żynami ma jedynie zadecydować 
wszym miejscu

3 grupa 
Kanada 
Polska 
Holandia
Z tej grupy do

w
pler-

grupie, 
gier pkt. 

4:0 
2:2 
0:1

st br.
12:0
9:4
0:17 

półfinałów zakwalifiko­
wały się Kanada i Polska.

4 grapa
Anglia 
Węgry 
Belgia 
Z tej grupy 

przeszły Anglia
W grupach rozegrane zostały jut wszy­

stkie mecze, za wyjątkiem Czechosłowacja 
—Szwajcaria. Wynik tego meczu nie 
wpłynie już na stosunek sił. Decydujące 
znaczenie może mieć jedynie powtórzenie 
meczu Niemcy—Włochy, o ile międzyna­
rodowa federacja w hgóle zarządzi nowy 
mecz.

1.
2.
3.

1.
2.
3.

2

gier
2
2

do
i Węgry.

pkt. 
4:0 
2’2 
0:4

st. br. 
4:1 
8:2 
2:11 

dalszych rozgrywek
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2 JKujarv ZatńodnieA
*" — PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ" w Inowrocławiu mieści się 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr., 
teł. 198. — Godziny urzędowania od 10—14 
i 16—19.

— Telefon Straży Pożarnej nr. 618.
— Telefon postoju autodorożek 501.
— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą­

cym tygodniu Apteka pod Lwem ul, Król. 
Jadwigi.

REPERTUAR KIN
AS: „Ludzie Wisły".
SŁONCE „Przygody Robina Hooda' 
STYLOWY: „Skłamałam".
ŚWIT: „Prokurator Andrejew".

KALENDARZ ZEBRAŃ
— Zebranie Emerytów Państw, odbędzie 

'się w Inowrocławiu dziś we wtorek, 7 bm. 
w lokalu „Renaissance" przy ul. Solanko­
wej 44. Początek o godz. 16.

— Tow. Hod. Gołębi Poczt. „Kurier". Wal­
ne zebranie odbędzie się w dniu 19 bm. o 
godz. 15 w hotelu „Francuskim".

— Stow. Restauratorów w Inowrocławiu. 
Walne zebranie odbędzie się w dniu 14 bm. 
o godz. 15 w lokalu p. Skoniecznego „Hotel 
de Rome".

— Pociąg popularny do Poznania. Na 
mecz bokserski „Polska—Węgry" wyruszy 
w niedzielę, 12 bm. z Inowrocławia do Poz­
nania pociąg popularny. Cena biletu w obie 
strony 4,40 zł. Odjazd z Inowrocławia o go­
dzinie 7,57; odjazd z Poznania o godzinie 
23,45. Bilety w „Orbisie", ul. Król. Jadwigi.

— Finał turnieju szachowego o mistrzo­
stwo Inowrocławia. W lokalu klubowym 
(kawiarnia „Ziemiańska") rozpoczął się tur­
niej finałowy o mistrzostwo m. Inowrocła­
wia i puhar Pana Prezydenta Miasta, zor­
ganizowany przez „Inowrocławski Klub Sza­
chistów". Turniej trwać będzie około 5 ty­
godni. Dwóch czołowych zwycięzców tur­
nieju wejdzie w skład oficjalnej reprezen­
tacji Pomorza.

— Nowy zarząd Chóru Męskiego przy pa­
rafii M. Boskiej. Na ostatnim walnym zebra­
niu wybrano nowy zarząd chóru w nastę­
pującym składzie: FI. Rychłowski — prezes, 
S. Górny — wiceprezes, T. Maciejewski — 
sekretarz, Z. Pietrzak — zast. sekretarza, 
T. Witkowski — skarbnik, Cz. Kwiatkowski 
— bibliotekarz, FI. Orzechowski — gospo­
darz, J. Sobociński i R. Posadzy — ławnicy.

— Piękny rozwój Tow. Śpiewu „Wanda" 
w Tupadłach. Pod przewodnictwem prezesa 
Szczepańskiego odbyło się doroczne zebra­
nie sprawozdawcze zasłużonego towarzy­
stwa śpiewu „Wanda" w wiosce Tupadły 
pod Inowrocławiem. Jak wynikało ze spra­
wozdań członków ustępującego zarządu, To­
warzystwo spełnia sumiennie przyjętą na 
siebie rolę krzewienia zamiłowania do pieś­
ni polskiej na wsi kujawskiej. Nowy zarząd 
wybrano następujący: Szczepański — pre­
zes, Jadwiga Królakówna, Mieczysława 
Kępska, Jan Kuźmicki, Józefa Lukasiewicz, 
Wł. Patyk i Józef Witczak — członkowie 
zarządu.

— Robotnicy inowrocławscy w szeregach 
Polsk. Zw. Zaw. Prac. Zakładów Miejskich 
i Użyteczności Publicznej. W lokalu p. Tu­
cholskiego w Inowrocławiu odbyło się wiel­
kie zebranie robotników, zorganizowanych 
w Polsk. Zw. Zaw. Prac. Zakładów Miej­
skich i Użyteczności Publicznej. Referaty 
wygłosili prezes Miejscowej Rady Zawodo­
wej p. Frąszczak i członek prezydium O. Z. 
N. p. Jędrzejczak.

— Nowy zarząd Tow. Śpiewu i Muzyki 
„Szarotka" w Inowrocławiu. Pod przewo­
dnictwem delegata okręgu p. Lipińskiego 
odbyło się ostatnio doroczne walne zebra­
nie Tow. Śpiewu i Muzyki „Szarotka" przy 
udziale bardzo licznie zgromadzonych człon­
ków. Po sprawozdaniach członków ustępu­
jącego zarządu odbyły się wybory nowych 
władz towarzystwa w składzie: Roman 
Szczuraszek prezes, Kazimierz Lewandow­
ski, Leon Urbański, Andrzej Stachowiak, 
Bolesław Nowak, Pelagia Stężałówna, Regi­
na Szczuraszkówna, Maksymilian Kaniew­
ski i Erazm Ciszewski — członkowie zarzą­
du. Dyrygentem pozostał nadal p. prof. Teo­
dor Sobieski.

Na marginesie walnych zebrań kół śpie­
waczych należy podkreślić brak zaintereso­
wania społeczeństwa tym tak ważnym czyn­
nikiem wychowawczym, jaki stanowią 
śpiew i muzyka. Powoduje to wegetację 
wszystkich kół śpiewaczych i uniemożliwia 
ich rozwój.

— Wenta na budowę Domu Katolickiego. 
Stowarzyszenia parafialne przy parafii św. 
Mikołaja w Inowrocławiu organizują wielką 
wentę, z której czysty dochód przeznaczony 
będzie na budowę „Domu Katolickiego para­
fii Famej". Wenta odbędzie się w niedzielę, 
12 lutego br. w salach hotelu Basta.

W 3O-tq rocznicę imierci 
Karłowicza

W roku bieżącym mija 30-ta rocznica 
śmierci Mieczysława Karłowicza. Ku ucz­
czeniu pamięci wielkiego kompozytora zor­
ganizowane będą liczne uroczystości.

Polskie Radio przyłącza się również do 
ogólnego hołdu, składanego pamięci Karło­
wicza, organizując wielki koncert jego utwo­
rów w Zakopanem w dniu 9. IL o godz. 21,00. 
W koncercie weźmie udział zwiększona Or­
kiestra Symfoniczna Polskiego Radia pod 
dyr. kapelmistrza Grzegorza Fitelberga oraz

Wskutek wadliwej budowykom na 
2 chłopcy zaczadzili sie

W Mątwach kolo Inowrocławia zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Skutkiem wa­
dliwej budowy komina w mieszkaniu Ja­
na Grabowskiego, ulatniał się czad w ta­
kiej ilości, że w czasie nieobecności rodzi­
ców ulegli zatruciu 2 chłopcy: 8-letni Sta­
nisław i 10-letni Feliks Grabowscy. Kiedy 
spostrzeżono tragedię chłopców, dawali oni 
już słabe znaki życia. Zawezwany lekarz 
z trudem zdołał chłopców przywrócić do 
życia. Stan ich zdrowia jest nadal bar­
dzo poważny.
„JESTEM DUMNY Z PRZYNALEŻNOŚCI DO TEGO MIASTA...'

J. E. ks. Biskup Laubitz dziękuje 
Magistratowi i mieszk. Inowrocławia

W odpowiedzi na uchwałę Rady Miej­
skiej m. Inowrocławia w sprawie subwencji 
na budowę kościoła św. Józefa w Szymbo- 
rzu, nadesłał J. E. Ks. Biskup Laubitz z 
Gniezna następujące pismo na ręce p. prezy­
denta miasta.

JWielmożny Panie Prezydenciel
Doszło do mej wiadomości, że Magistrat 

przekazał znaczne kwoty jako subwencje na 
kościół św. Józefa i na pobudować się mają­
cy w bieżącym roku kościół św. Antoniego 
w Szymborzu, mianowicie 8.000 i 5.000 zło­
tych.

Jestem prawdziwie wzruszony tym obja­
wem wielkiej życzliwości Zarządu Miejskie- ।

PRZY WADLIWEJ 
PRZEMIANIE MATERII MINEROGEN F. F.
0 czym mówili działacze społeczni wielkiego Pomorza 

na zjeździ e prezesów T-wa Ogródków Działko w. we Włocławku
W uzupełnieniu wczorajszego sprawozda­

nia ze zjazdu prezesów T-wa Ogródków 
Działkowych, odbytego w niedzielę we Wło­
cławku, podajemy uwagi przedstawicieli 
miast pomorskich, wygłaszane w czasie oży­
wionej dyskusji.

Przedstawiciel m. Tczewa p. Pawłowski 
wystąpił ostro przeciw drewnianemu budo­
wnictwu, przy czym wypowiedział się za 
stawianiem domków trwałych i zerwaniem 
z ciągłym eksperymentowaniem w dziedzi­
nie budowy tanich domków T-wa Ogródków 
Dzialk. i Małych Osiedli Podmiejskich. „Sta­
rosta powiatu tczewskiego — mówił p. Pa­
włowski — oświadczył, że nie pozwoli dalej 
budować ani jednego domku drewnianego, 
bo takie budownictwo nie odpowiada kultu­
rze Pomorza."

Przedstawiciel Chełmży, p. Szymański 
podkreślił, że jakkolwiek działkowfcze 
chełmżyńscy, szczególnie dotknięci klęską 
bezrobocia, nie wszyscy pokryli koszt robo­
cizny (prace rzemieślników), to jednak w 
miarę możności starają się wywiązywać ze 
swych zobowiązań.

Przedstawiciel Starogardu, p. Brudzki 
zwracał uwagę, że pożyczki na budowę dom­
ków powinny być udzielane z nadejściem 
wiosny, a nie jak to było dotychczas w koń­
cu lata. Podczas gdy na wiosnę łatwiej jest 
o budulec leśny i wiele warunków tak gos­

Grudziądzki proces korupcyjny 
dobiega końca

Zeznania świadków odwodowych nie wnissiy nowych szczegółów
Trzeci dzień w toczącym się przed 

Sądem Okręgowym w Grudziądzu proce­
sie o wielkie nadużycia, ujawnione w 
kolejowej „Bocznicy Portowej" nad Wi­
słą minął na zeznaniach świadków od­
wodowych.

Ciekawych momentów było naogół 
mało, a jedynie starano się wyjaśnić, ja­
ki stosunek łączył osk. Marię Borucką 
z jej b. narzeczonym osk. Gerhardem 
Krajewskim.

kwiecie
— Z życia Kat. Stow. Robotników. Liczą­

ce 107 członków Stow. Robotników Katolic­
kich, odbyło walne zebranie przy udziale 
prawie wszystkich druhów. Po zagajeniu 
obrad przez prezesa p. Rybickiego przewod­
nictwo objął asystent ks. radca Konitzer. 
Stowarzyszenie posiadające członków z naj­
biedniejszej warstwy społeczeństwa dużo 
robi; świadczy o tym bilans kasowy, wyno­
szący ponad 1100 złotych. Do nowego za­
rządu zostali wybrani pp. Urbański jako

Ewa Bandrowska-Turska i Eugenia Umiń­
ska.

Protektorat nad koncertem raczyła objąć 
Pani Prezydentowa Maria Mościcka; Prezy­
dium Komitetu Honorowego stanowią: mi­
nister prof. Wojciech Świętosławski, wice­
minister inż. Aleksander Bobkowski, wice­
minister Władysław Korsak, min. Konrad 
Libicki i Adam Wieniawski, prezes Stowa­

rzyszenia Kompozytorów Polskich.

Zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. Konto P. K. O. 10297.
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Cdzie milion padł Zrazy

patrzy z góry, kto ma los z kolektury

go i ofiarnością obywatelstwa inowrocław­
skiego i nie mało dumny z przynależności 
do takiego miasta, z którym mnie łączy tyle 
miłych wspomnień z trzydziestoletniej 
współpracy z jego mieszkańcami.

Składam więc na ręce Wielce Łaskawego 
Pana Prezydenta w imieniu Władzy Du­
chownej moje serdeczne podziękowanie za 
tak wielkoduszną przysługę z prośbą wyra­
żenia mej podzięki i współdziałającym w 
tym ofiarnym czynie, czynnikom miejskim.

Łączę zapewnienie mego wysokiego sza­
cunku i szczerego oddania

(—) f Bp. Antoni Laubitz.

Apteka Mazowiecka 
Warstawa 12824 
Mazowiecka 1O 
Do nabycia w aptekach.

podarczych, jak atmosferycznych sprzyja 
budowie, to przystępowanie do budowy na 
jesieni nastręcza mnóstwo trudności, zwła­
szcza dla działkowiczów. obarczonych licz­
ną rodziną.

Przedstawiciel Chełmna, pi Polaszewski 
mówił o przyjętym w jego mieście, jako w 
terenie „górzystym", typu zakopiańskiego 
domków, przy czym podkreśli! życzliwość 
zarządu miejskiego m. Chełmna, który dał 
działkowiczom opał na kredyt. Wszystkie 
domki spełniają swoje zadanie, bo są już 
zamieszkałe, jakkolwiek działkowicze mu- 
sieli ponieść wiele trudów przy ich budowie 
z powodu trudności terenowych. Każdy z 
nich musiał wykopać około 1<M) m sześć, zie­
mi, w celu zniwelowania, terenu.

Wszyscy przedstawiciele licznych oddzia­
łów T-wa zgadzali się co do tego, że T-jyo 
znajduje w społeczeństwie coraz więcej u- 
znania i wdzięczności ze strony ludzi, któ­
rych z nędznych warunków bytowania pod­
nosi do poziomu zachodniej kultury mie­
szkaniowej.

Prezes zarządu okręgu pomorskiego p. 
Matusiak w dłuższym przemówieniu omówił 
wszystkie trudności, jakie T-wo musi poko­
nywać i zapewnił zebranych działaczy, że 
ich zapał do pracy społecznej jest i jego za­
pałem. jako prezesa zarządu okręgowego.

Przed Sądem przesunęła się galeria 
świadków, którzy opowiadali o częstych 
awanturach, jakie Krajewski urządzał 
Boruckiej w biurze wzgl. w mieszkaniu 
jej rodziców, przy czym wspominano o 
różnych imprezach pijacko-kabareto- 
wych, w których trwoniono poważne 
nieraz kwoty pieniężne.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
i mowach końcowych stron, nastąpi 
ogłoszenie wyroku.

prezes, Bernard Piotrowski wiceprezes, Ba­
ranowski sekretarz, Fr. Wesołowski zastęp­
ca, Szweczko (po pięcioletniej pracy, na dal­
szą kadencję) skarbnik, Zieliński, Kujaczyń- 
ski i Kalkowski komisja rewizyjna, (ś)

— Rodzina Urzędnicza gromadzi już fun­
dusze na urządzenie kolonii letnich. Uczest­
nicy wieczoru karnawałowego, urządzonego 
ostatnio przez miejscowe koło Rodziny U- 
rzędniczej, z zadowoleniem wspominać będą 
tę imprezę, jako najlepiej udałą w bieżącym 
karnawale. Trzeba przyznać, że organiza­
torzy uczynili wszystko, by bardzo licznym 
gościom zapewnić dobrą zabawę i miłe wra­
żenia. Po pokryciu wydatków, z dochodu 
pozostała pokaźna suma na urządzenie ko­
lonii dla dzieci, (ś)

— Kradzieże maszyn rolniczych. Jednej 
z ostatnich nocy skradziono w Drzycimie 
rolnikowi Wesołowskiemu sieczkarkę oraz 
maneż, narażając rolnika na poważną stra­
tę. Prawdopodobnie ci sami sprawcy skra- 
dli z kuźni kowala Gawłowskiego kowadło 
i wiefta&kft, wartości 350 złotych, (śl

Prezes zarządu główn
LMK gen. Kwaśniewski

przybędzie do Torunia
W sobotę, 11 bm. o godz. 16 odbędzie 

się w Toruniu w Domu Społecznym po­
siedzenie zarządu okręgu pomorskiego 
LMK z udziałem prezesa zarządu główne­
go Ligi Morskiej i Kolonialnej p. gen. 
Kwaśniewskiego i dyrektora biura zarządu 
głównego LMK p. senatora Dębskiego.

Porządek obrad m. in. przewiduje spra­
wozdanie ze stanu organizacyjnego okrę­
gu, sprawozdanie ze zbiórki na FOM oraz 
sprawę organizacji VIII-go ogólno-pol- 
skiego zjazdu delegatów LMK w Toruniu^

(Brodnica
— Nowi ławnicy miejscy. Na drugim 

z kolei posiedzeniu nowej Rady Miejskiej, 
dokonano wyboru ławników. Kandyda­
tów zgłosiły lista nr. 1 (S. N.), lista nr.2 
(OZN) i lista nr. 3 (PPS). Ławnikami wy­
brano pp.: Czesława Balcerowicza i Józe­
fa Bulkę (SN), oraz Franciszka Tomczaka 
(OZN). Lista nr. 3 (PPS) kandydata nie 
przeprowadziła z powodu braku dostatecz­
nej ilości podpisów. W miejsce wybranych 
ławników wchodzą pp. Jan Gończa i Fran­
ciszek Biedowicz jako radni.

— W czerwcu odbędzie się ogólno-po- 
morski zjazd Cechów Rzeźnickich. Pod 
przewodnictwem p. Węgierskiego odbyło 
się roczne walne zebranie Cechu Rzeźnic- 
kiego, przy bardzo licznym udziale człon­
ków z całego powiatu. W obradach wziął 
udział przedstawiciel p. starosty powiato­
wego — referendarz p. Kamiński. Po ucz­
czeniu pamięci niedawno zmarłego człon­
ka śp. Antoniego Lamparskiego z Rrodni- 
cy, poszczególni członkowie zarządu wy­
głaszali sprawozdania ze swej rocznej 
działalności.

Następnie wpisano nowych członków w 
osobach pp.: Franciszka Cetkowskiego z 
Małek i Jana Kopańskiego z Polskiego 
Brzózią.

W odczytanych okólnikach i komuni­
katach, podano nowe przepisy ustawy o 
przyjmowaniu uczniów, oraz zakomuniko­
wano, że w czerwcu br. odbędzie się W 
Brodnicy zjazd cechów z całego Pomorza. 
W dniu zjazdu zostanie poświęcony sztan­
dar cechowy.

Zebranie zakończono omówieniem przez 
p. cechmistrza Węgierskiego sprawy budo­
wy nowej rzeźni miejskiej.

Mehra*
— Walne zebranie Związku Weteranów. 

W niedzielę, 12 bm. o godz. 14 odbędzie się 
w domu przy ul. Świętojerskiej nr. 5 walne 
zebranie Związku Weteranów Powstań Na­
rodowych R. P. koło Chełmno. Porządek 
obrad bardzo ważny i obszerny. W razie 
braku wymaganej ilości członków, odbędzie 
się w tym samym lokalu pół godz. później 
drugie zebranie, którego ustawy będą ważne
bez względu na ilość obecnych.

X życia
Związku 
JfRłodej 
Solski

Około 2000 osób wzięło udział w 
zgromadzeniu publicznym Z.M.P.

Ostatnio w miasteczku Skrwilnie w pow. 
rypińskim odbyło się informacyjne zgroma­
dzenie publiczne ZMP.

Po nabożeństwie kierownicy Drużyn,
przybyłych z Przywiłowa, Budzisk, Chrapo- 
ni. Dzikiego Boru i Słupi zdali raport kol. 
Mirkowi — delegatowi Komendy Głównej 
ZMP, przybyłemu na tę uroczystość. Grupa 
ZMP z Rypina, ze swoją Drużyną Stalową 
na czele, przybyła również, by wziąć udział 
w tak wielkiej manifestacji ruchu młodo- 
narodowego.

Po raporcie odbyło się informacyjne 
zgromadzenie publiczne, w którym wzięło u- 
dział około 2090 osób. Zgromadzeniu prze­
wodniczył dowódca oddziału ZMP Józef 
Biernot, przemówienie zaś o celach Związku 
Młodej Polski wygłosił delegat Komendy 
Głównej ZMP Mirek-Olcha. Uroczystość za­
kończono wzniesieniem okrzyków na cześć 
Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta, Naczel­
nego Wodza oraz odśpiewano „hymn naro­
dowy".

Zaznaczyć należy, że zgromadzenie od­
było się pod gołym niebem, gdyż Remiza 
Strażacka pomimo swej obszerności, nie 
mogła pomieścić ani 50 proc, przybyłych.na 
zgromadzenie.
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Rozwój opłat i dochodów celnych 
w Gdańsku

Tak częste zdenerwowanie podróżnych, 
gdy spełniający swój obowiązek celnik gra­
ficzny przetrząś* zawartość bagaży, wkra­
cza w sferę rzeczy zazwyczaj całkiem nie­
zrozumiałych, gdy rewizja dokonuje się na 
granicy terytorium Rzeczypospolitej i Wol­
nego Miasta Gdańska, tego Gdańska, który 
przecież włączony został do polskiego ob­
szaru celnego.

— Jak to, nie mogę przewieźć do Gdań­
sk* kilka fantów dobrego, polskiego masła, 
Jajek, mięsa, ani czystej czy „płaskich"?

— Cóż znowu! Zabieracie mi butelczynę 
Machardla, po której tyle sobie obiecywał 
mój wujaszek spod Inowrocławia—

Zdziwienie czy zgoła narzekania takie 
zdradzają małą naogół wśród społeczeństwa 
polskiego znajomość sprawy celnej na od­
cinku polsko-gdańskim. co tym bardziej 
skłania do pobieżnego choćby przedstawie­
nia eelnictwa, tych zadań, których zewnę­
trznym i częściowym wyrazem jest funkcja 
rew dowania bagaży podróżnego. Szczegól­
nie interesuje nas przy tym rozwój spraw 
celnych w Gdańsku ze względów nie tylko 
na bogatą i z Polską związaną historię tego 
miasta u ujścia Wisły, ale również z uwagi 
ńa dzisiejszą jego rzeczywistość.

Istota cła, to nakładanie i pobieranie o- 
ujat od obrotu towarowego, przy czym pro­
ces rozwojowy eelnictwa charakteryzuje się 
przejściem od czysto fiskalnego charakteru 
do roli przede wszystkim cennego instru­
mentu polityki gospodarczej.

Dla Gdańska również i w tej dziedzinie 
decydujące było jego nadmorskie położenie 
u ujścia głównej drogi wodnej wielkich ob­
szarów Polski. Z pierwszego o sprawach 
celnych Gdańska śladu dokumentarnego (pi­
smo papieża Eugeniusza III z 1148 r.) do­
wiadujemy się o dochodach jakie z przewo­
zu zboża i opłat statków miały płynąć do 
Łasy biskupa kujawskiego, jako właściciela 
grodu gdańskiego. Później w szeregu doku­
mentów coraz więcej tych śladów, m. in. w 
XIII w. król polski przyznaje kupcom na­
pływającym z Holandii i Lubeki przywileje 
i ułatwienia dotyczące różnych opłat por­
towych.

Takim zasadniczym obciążeniem — jak- 
byśmy dziś nazwali: celnym — było „palo­
we**, tak nazwane od przybijających do por­
tu statków, a obciążające kupców przyby­
wających z towarami. „Palowe" pobierało 
miasto, którego rosnące potrzeby wpływać 
musiały na wzrost i rozwój nowych opłat, 
więe „funtowego" i t zw. „zulag" (dodat­
ków).

Opłaty „celne" stanowiące źródła dużych 
dochodów nic dziwnego, że stały się przed-

połowę dochodów z tej opłaty. Po raz drugi 
wypłynęła sprawa „palowego" z powodu u- 
chwalenia i pobierania przez radę gdańską 
dodatku („zulagi") od palowego, co zakoń­
czyło się ostatecznie zapłaceniem przez 
Gdańsk znaczniejszych sum do kas królew­
skich. Urzędnikiem polskim, który z ramie­
nia króla rezydował w Gdańsku czuwając 
nad poborem ..palowego" był t. zw. Komi­
sarz Palowy, którego funkcje w r. 1753 prze­
lane zostały na Komisarzy Generalnych Rze­
czypospolitej.

Radosna to rocznica wkroczenia wojsk
10 lutego 1939 

polskich do Gdyni, objęcia 
ziemi nadmorskiej i Bałtyku. W tym dniu 10 lutego przed 19-tn daty od­
były się zaślubiny Polski z Jej odwiecznym morzem.

W roku bieżącym rocznica ta będzie szczególnie piękna, bo tego dnia 
wpływa o godzinie 10-tej rano do Basenu Prezydenta nowy okręt R. P. 
„O rz e F, zbudowany ze składek, wpłaconych przez Społeczeństwo na 
Fundusz Obrony Morskiej. Tym sposobem naród polski ponawia śluby 
Polski z morzeni.

W dniu 19 lutego zjeżdżają do Gdyni dla zadokumentowania woli 
Polski do panowania na Bałtyku reprezentanci najwyższych czynników 
w państwie, członkowie Rządu R. P. oraz delegacje L. M. i K. z całego kraju.

W interesie rozwoju Polski na morzu, w interesie naszej dynamiki i 
prężności na zewnątrz leży, abyś my w tym dniu manifestowali za Pol­
ską silną na morzu! Gdynia potrzebuje pracy, — a Polska obrony na 
morzu! Mamy stocznie — dajmy im zamówienia! Bndnjmy okrę- 
t y — ale składajmy n a F. O. M.

Budżet Izby Przemysłowo-Handlowe!
oraz sprawy rozwoju handlu w porcie gdyńskim 

przedmiotem obrad Prezydium I. P. H.
Pod przewodnictwem p. prezesa Sta­

nisławą Tora odbyło się posiedzenie 
Prezydium Izby Przemysłowo - Handlo­
wej w Gdyni, w czasie którego dyr. mgr. 
Józef Kawczyński wygłosił szczegółowe 
sprawozdanie z wykonania budżetu za 
rok 1938-9, wykazując na podstawie licz­
bowego materiału, iż gospodarka finan­
sowa Izby za rok ub. dała dobre wyniki, 
przy czym osiągnięto w pewnych dzia­
łach nadwyżkę dochodów, a w innych 
zaś dokonano oszczędności. W rezulta­
cie końcowym budżet został zamknięty 
nadwyżką.

W dalszym ciągu Prezydium omówi- 
szczegółowo sytuację obecną w prze-ło

| myślę rybnym, ryżowym oraz t zw prze­
myśle handlowym.

Następnie dyrektor Izby mówił o pra­
cach Izby w zakresie praktycznego po­
dejścia do rozwiązania niezmiernie 
ważnego zagadnienia dla rozwoju handlu 
w porcie gdyńskim, mianowicie zagad­
nienia decentralizacji dyspozycji eks­
portu. Prezydium Izby, doceniając zna­
czenie tego zagadnienia, postanowiło, 
aby prace w tym kierunku były prowa­
dzone jak najintensywniej.

Na zakończenie Prezydium rozpatrzy­
ło wnioski o zaprzysiężenie rzeczoznaw­
ców izbowych i o udzielenie dyplomów 
pracownikom w handlu i przemyśle za 
długoletnią służbę.

Pierwszy rozbiór Polski, po krótym Gdańsk 
otoczony został rogatkami pruskimi zadaje 
mu ciężki cios, drugi rozbiór — rok 1793, to 
data wcielenia przemocą Gdańska do Prus, 
a zarazem początek długiego okrasa upadku 
Gdańska — miasta portowego. Z upadku te­
go dźwiga się dopiero Gdańsk, z chwilą gdy 
po wojnie światowej jako Wolne Miasto

I o tym ostatnim okresie — następnym 
włączony do polskiego obszaru celnego na­
wiązuje do dawnego u boku Polski rozwoju.
razem.

czono 19 spraw sądowych
Przed gdyńskim Sądem Okręgowym 

odpowiadał dzierżawca Zjednoczonych 
Mleczarni Gdynia—Kossakowo—Luzino — 
Nowak, który będąc dzierżawcą i kierow­
nikiem mleczarni, polecał fałszować mleko 
dostarczane następnie do sklepów w Gdy­
ni. Dziennie mleczarnia przerabiała prze­
ciętnie ponad 6000 1. mleka, z czego około 
500 litrów odciągano na śmietankę. No­
wak zamiast mleko odtłuszczone oddać do­
stawcom do zużytkowania go w gospodar­
stwach wiejskich, polecał dolewać je do 
basenu z mlekiem nieodciąganym.

Na skutek tej machinacji, Nowak zy­
skiwał dziennie owe 500 litrów mleka, a 
konsumenci byli pokrzydzeni, gdyż pili 
mleko chude. Poza tym kilkakrotnie w 
mleczami stwierdzono skandaliczne zanie­
dbania przy przestrzeganiu koniecznej hi­
gieny. Zaniedbania te były powodem ode­
brania Nowakowi dzierżawy mleczarni, a 
następnie rozprawy sądowej.

Nowakowi wytoczono 19 jednobrzmią­
cych spraw, ciągnących się od roku 1933 
Ze względu na identyczność spraw. sąd 
połączył je w jedno i łącznie wymierzył 
Nowakowi surową karę 4 miesięcy więzie­
nia oraz 500 złotych grzywny.

!futk
— Piękny dar Straży Granicznej na 

rzecz szkoły powszechnej w Pucku. W o- 
statnim numerze naszego pisma donosiliś- 
my o szlachetnym czynie tut. placówki 
Straży Graniewei na rzecz najbiedniej­
szych dzieci, których obdarowała ubran­
kami i obuwiem. Dziś znowu mamy do za­
notowania piękny gest tejże Straży. Kie­
rownictwo tut. szkoły powszechnej wraz z 
Opieką Rodzicielską postanowiło zradio- 
fonizować tut. szkołę powszechną przez za­
kupienie wzmacniacza radiowego do po­
siadanego już odbiornika oraz głośników, 
które umieszczone będą w każdej klasie 
szkoły. Na ten cel postanowiła Opieka Ro­
dzicielska ofiarować pewien fundusz, re­
sztę zaś zebrać w drodze dobrowolnych o- 
fiar obywatelstwa i organizacyj społecz­
nych. Jako pierwsza na apel ten pospie­
szyła ofiarna Straż Graniczna zakupując 
z dobrowolnych ofiar swych funkcjonariu­
szy dla jednej klasy głośnik radiowy za eo, 
w imieniu dziatwy szkolnej składamy na 
tej drodze serdeczne Bóg zapłać. Za przy­
kładem tym niewątpliwie pospieszą i inne 
organizacje, co przyspieszy zrealizowanie 
tak doniosłego celu jakim jest radiofoni- 
zacja szkół powszechnych.

— Bal reprezentacyjny urządza w dniu 
18 bm. Stow. Ochotniczej Straży Pożarnej 
we własnej świetlicy. Początek o godzinie 
20-tej. Wstęp ściśle za okazaniem zaprosze­
nia, Czysty dochód przeznacza się na 
zbrojenie straży.

sk* ciążył do całkowitego zmonopolizowa­
nia opłat w swym ręku. Rozgromienie 
Krzyżaków przez Polskę, u boku której wal­
czył również Gdańsk przekreśliło i pod tym 
względem apetyty krzyżackie, a włączenie 
Gdańska do Rzeczypospolitej Polskiej dało 
mu podstawę przyszłego rozwoju i świetno­
ści, podstawę prawnie wyrażoną przede 
wszystkim sześciu przywilejami, jakimi król 
Kazimierz Jagiellończyk obdarzył Gdańsk 
(łata 1454, 1455, 1457, 1472 i 1477).

A obdarzył nie byle jak, „przywilej* Kazi- 
mieczowa" zapewniały bowiem Gdańskowi 
— jeśli chodzi o sprawy „eełne" — swobodę 
regulowania ruchu portowego (zamykać lub 
otwierać port tylko za zgodą króla), poza 
tym także autonomię w zakresie nakładania 
podatków. Król polski zrzekł się „funtowe­
go", pobieranego poprzednio całkowicie 
przez Krzyżaków. Gdańsk zaś nie mógł sa­
modzielnie nakładać nowych opłat porto­
wych. Ta zresztą dziedzina ceł marskich 
niejednokrotnie była przedmiotem sporów 
polsko-gdańskich, by wymienić choćby prze­
wlekły zatarg o „palowe", zakończony osta­
tecznie przywilejem Stefana Batorego z 26 
lutego 1585.

W przywileju tym, który obowiązywał do 
1793 roku ustalona została podwyżka palo­
wego (2 na 4 fen. od 1 marki wartości towa­
ru), a Gdańsk zobowiązał się płacić królowi

Z cudzymi pieniędzmi w podróż 
po Polsce 

wyruszy! nieuczciwy urzęcfniik gospodarczy
Przad Sądem Okręgowym na sesji wy- 

iazdowej w Tczewie stanął Antoni Tu- 
niszewski, urzędnik gospodarczy, wo­
dzony w Kowalu w pow. włocławskim, a 
ostatnio zatrudniony w miejscowości 
Pólko koło Pelplina, oskarżony o de­
fraudację 2.900 zł. Wymieniony w dniu 
13 grudnia ub. roku podjął w firmie 
„Kornhaus** w Pelplinie kwotę 3.500 zł, 
które zarząd majętności przeznaczył na 
wypłatę dla robotników. Z pieniędzy 
tych Tuniszewski pokrył pewne rachun­
ki na kwoto 600 zł, nozostała zaś reszto

0 skuteczna walkę z chorobami społecznymi 
Zfazd pp. lekarzy I burmistrzów z powiatów s Tczew, Starogard, Kościerzyna

Tuchola, Swiecie I Cholnice 
społecznymi.

P. p. burmistrzowie złożyli ogólne spra­
wozdanie z przeprowadzonej na swych te­
renach akcji profilaktycznej (zapobiegaw­
czej), jednak ogólną nutą było, że wszelka 
poważniejsza akcja w tej dziedzinie rozbi­
jała się o brak funduszów.

Dyr. Ubezpieczalni Społecznej w Tcze­
wie p. Pruciński omawiał szeroko organi-

W Ubezpieczalni Społecznej w Tczewie 
pod przewodnictwem naczelnika wydziału 
zdrowia Pomorskiego Urzędu Wojewódz­
kiego dr. Krippendorfa, przy udziale p. p. 
lekarzy i kilkunastu p. p. burmistrzów z 
pow. tczewskiego, starogardzkiego, koś- 
cierskiego, tucholskiego, świeckiego i choj­
nickiego odbył się zjazd, celem omówienia 
środków i sposobów walki z chorobami

Słuchacze Uniwersytetu Powszechnego 
w Gdyni

wzywają młodzież polską do uczczenia rocznicy 
odzyskania morza

Na wykładach Uniwersytetu Po­
wszechnego w Gdyni śródmieściu, po­
wstał projekt godnego uczczenia 19-lecia 
odzyskania morza. Podczas wykładu p.

2.900 zł przywłaszczył sobie i zbiegł. Jak 
się następnie okazało, wyjechał on naj­
pierw na Górny Śląsk, po czym w cha­
rakterze „turysty** odwiedził szereg 
większych miast w Polsce. Gdy pienią­
dze wyczerpały się, Tuniszewski oddał 
się sam w ręce policji.

Sąd skazał go na 2 lata więzienia, 
z zaliczeniem aresztu śledczego od dnia 
7 bm., przy czym kary mu nie zawiesił, 
ponieważ był już kilkakrotnie karany za 
podobne przestępstwa.

' zację i działalność niektórych Ośrodków 
Zdrowia, które nie posiadają osobowości 
prawnej, ani też zatwierdzonych statutów 
w myśl okólnika Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej w sprawie organizacji i działalno­
ści Ośrodków Zdrowia.

Ponadto, powołując się na wymieniony 
okólnik, dyr. Pruciński wskazał, że do za­
kładania, prowadzenia i zarządzania O- 
środkami Zdrowia powołany jest samo 
rząd, zaś współpraca innych instytucyj jak 
Ubezpieczalni* Społeczna, Polski Czerwo­
ny Krzyż, Tow. Przeciwgruźlicze i t p. 
winna polegać na pomocy finansowej lub 
innej (np. personel, lokal i L p.) oraz na 
udziale w radzie zarządzającej.

By skończyć z dotychczasowym stanem 
rzeczy p. dyr. Pruciński zaproponował od­
czytanie i dyskusję nad opracowanym 
przez siebie projektem ramowego statutu 
dla „Ośrodka Zdrowia" i po zaakceptowa 
niu go przez przedstawicieli samorządu 
skierowanie do załatwienia do Urzędu 
Wojewódzkiego.

Z uwagi jednak na spóźnioną porę, na 
wniosek burmistrza m. Tczewa mgr. Ja- 
gaiskiego, wybrano komisję w składzie: 
Dyrektora Ubezpieczalni Społecznej w 
Tczewie p. Romana Prucińskiego, burmi­
strza m. Tczewa p. mgr. Jagalskiego i bur­
mistrza m. Starogardu p. Felskiego, która 
ma uzgodnić opracowany statut i przesłać 
do zatwierdzenia do Województwa.

Niewątpliwym jest, że po zatwierdzenia 
statutu tak ważna dła społeczeństwa ak­
cja zwalczania chorób społecznych przez 
Ośrodki Zdrowia j szeroko pojęta akcja 
zapobiegawcza zostanie skierowaną na 
właściwe torv i prowadzenie jej w sposób, 
jednolity przyczyni się do jej rozszerzeni* 
ku pożytkowi najwięcej zainteresowanych

** szerokich mas społeczeństwa.

kpt. Basińskiego o Marynarce Wojennej, 
rozentuzjazmowani słuchacze postano­
wili zebrać pewną kwotę na Fundusz 
Obrony Morskiej i przekazać ją F. O. 
M-owi w dniu wpłynięcia nowej jednost­
ki morskiej O. R. P. „Orzeł" do portu 
gdyńskiego.

Słuchacze Uniwersytetu podejmują 
tę inicjatywę w przeświadczeniu, że zo­
stanie ona przerzucona na inne uczelnie 
i organizacja Jako młodzi gdynianie 
pragnę oni poruszyć całą Polskę, ażeby 
dozbroić naszą flotę.

W skład uniwersyteckiego komitetu 
organizującego zbiórkę weszli pp.: Klara 
Pogarzowska, Ann* Kurowska, Stani­
sław Kobielak, Oleszczuk Michał, Stefan 
Madajczak, Mieczysław Balicki i Janusz 
Cielątkowski.

Słuchacze Uniwersytetu Powszechne­
go wzywają młodzież Gdyni i całej Pol­
ski, organizacje społeczne i polityczne 
do wzięcia udziału w akcji fundowania 
nowych jednostek bojowych dla naszej 
Marmarki Wofennei.

r
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Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej" w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80

Redaktor St Kapko wskl przyjmuje od 
godz. 17—18 (za wyjątkiem dni przedświą-
tocznych).

DYŻURY APTEK.
— Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 

49, tel. 3682.
— Apteka pod Złotym Orłem, Rynek 

Marsz. Piłsudskiego, tel. 3098.

— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie­
dziele i święta od godz. 11—14- Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger­
sona

WAŻNE TELEFONY:
_  Straż Pożarna, ul. Pomorska nr 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki!, Jagiellońska 5, tel. 2700.
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te­

lefon 2600.
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616.
— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 3245.
— Obóz Zjedn. Naród. (Gdańska 44) 

tel. 2261
PROGRAM KIN:

APOLLO: „Kabaret gwiazd".
BAŁTYK: „Tarzan".
KRISTAL: „Ostatnia brygada", dramat na 

tle powieści Dołęgi Mostowicza z Bar­
szczewską, Sawanem i innymi.

LIDO: „Kłamstwo Krystyny", dramat z czo­
łowymi artystami filmu polskiego.

MARYSIEŃKA: „Suez".
KALENDARZYK KARNAWAŁOWY.

11. 2. (Resursa) Tow. Kupców.
11. 2. (Kasyno Ofic. przy ul. M. Focha) — 

bal Legionowy.
14. 2. (Resursa) Restauratorzy.
18. 2. (Sokolnia) Urzędnicy Sądowi.
19. 2. Ołesursai Cukiernicy.
20. 2. (Resursa) Zw. Pań Domu
21. 2 (Kowalskiego) Klub „Gwiazda".
22. 2. (Resursa) Urzędnicy Miejscy.

Repertuar teatru
WTOREK: „Szklanka wody". 
ŚRODA: „Krysia Leśniczanka".

Z Teatru Mieis^iecjo
Dziś, we wtorek ciesząca się olbrzymim 

powodzeniem „Szklanka wody", pełna fi­
nezji i wdzięku komedia E. Scibe‘a z Do­
mańską, Koronkiewiczówną, Okońską, Mie­
rzejewskim i Malatyńskim w rolach głów­
nych.

W środę przemiła operetka „Krysia 
Leśniczanka" z p. Wańską w roli tytuło­
wej na czele dobrze zgranego zespołu.

W pełnych próbach doskonała komedia , 
„Dar poranka" z gościnnymi występami 
najwybitniejszego gwiazdora ekranu Fran­
ciszka Brodniewicza, którego występy sta­
ną się niewątpliwie wielką atrakcją arty­
styczną. Franciszek Brodniewicz przyjeż­
dża tylko na 3 występy — w dniach 17, 
18 i 19 lutego. Bilety są już do nabycia 
w kasie teatru Zniżki nieważne.

Notatki kronikarza
— Ewa Bandrowska-Turska w Bydgo­

szczy. Towarzystwo Muzyczne w Bydgo­
szczy po długich staraniach zdołało z tru­
dem pozyskać największą polską śpie­
waczkę Ewę Bandrowską-Turską na je­
dnorazowy występ w programie IV Kon­
certu Abonamentowego. Ten niebywały 
koncert odbędzie się już we wtorek 14 bm. 
w wielkiej sali Sokolni, której piękne ra­
my estetyczne i akustyczne nadają się naj­
lepiej na podobne imprezy. Po wielkich 
sukcesach zagranicznych Ewa Bandrow­
ska-Turska tylko na kilkanaście dni przy­
była do kraju, poświęcając jeden z nie­
licznych występów Bydgoszczy. Nie nale­
ży wątpić, że koncert ten spotka się z 
wielkim powodzeniem kulturalnej części 
mieszkańców Bydgoszczy.

— Tragiczny zgon sierżanta. Wczoraj 
rano w kasynie podoficerskim jednego z 
pułków bydgoskich zmarł na udar serca 
w czasie śniadania st. sierżant Latajka 
(Grunwaldzka 98). Zmarły cieszył się u- 
znaniem przełożonych i szczerą sympatią 
kolegów. Niech odpoczywa w spokoju.

— Posłaniec okradl Żyda. Kupiec Styrf 
Moryc (M. Piłsudskiego 5) zgłosił, że jego 
posłaniec, również Żyd, skradł mu trzy sztu­
ki materiału jedwabnego i z łupem zbiegł. 
Żyd oblicza swe straty na około 150 zł.

— W czasie zabawy w jednej z restaura- 
cyj przy ul. Marszałka Focha doszło oneg- 
dajszej nocy do bójki. Niebezpiecznie po­
kaleczony został portier kina „Lido" Ma­
rian Wysocki (Jasna 21). Pogotowie prze­
wiozło go do szpitala, a po założeniu opa­
trunku — do domu. Sprawcami pobicia 
byli osobnicy, których Wysocki nie chciał 
wpuścić do kina w stanie nietrzeźwym.

Co nas bolit
„Błagani o jakiś ciepły kąt“ 

Głos jednego z tysięcy biedaków
Ostatnio poczta przyniosła nam 

smutny, bardzo smutny list. Jest to głos 
jednego z tysięcy biedaków, pokrzywdzo­
nych przez los, pozbawionych wielkiej 
ongiś fortuny i spędzających ostatnie 
dni życia w strasznej nieraz nędzy.

Czytając ten list winniśmy sobie u- 
świadomić, że takich jak p. Lux wielu 
. est w Bydgoszczy. Skoro los z nami 
nie obszedł się źle, skoro umożliwił nam 
względnie dostatnie życie, chociaż małą 
cząstkę, chociaż skromnym datkiem 
przyczyńmy się do otarcia łez tych wszy­
stkich, którzy czekają na naszą, pomoc.

Oto, co pisize p. Lux (dosłownie):
Szanowny Panie Redaktorze!

W ostatnim „Dzienniku Bydgoskim** 
wyczytałem notatkę pod adresem „Ga­
zety Pomorskiej**. „Dziennik Bydgoski** 
wyjątkowo wysila się na ujemną kryty­
kę, ironizowanie i wyszydzanie wszyst­
kiego tego, co nie z jego źródła pocho­
dzi. A ja wdzięczny jestem, że Pan Re­
daktor zamieszcza te listy, w których 
tyle nieraz racji. Z tego też powodu i ja 
udaję się do rubryki „Co nas boli". Po­
ruszyć chcę w niej dziś sprawę nieco o- 
sobistą. Gdy się jednak zważy, że tak, 
jak ja cierpi dziś wielu ludzi, staje się 
ta sprawa, sprawą społeczną i bolączką 
ogółu.

Stało się tak, że straciłem nie z włas-

NIEKOŃCZĄCA SIĘ SERIA WYCZYNÓW BANDYCKICH

3 napastnicy poranili i obrabowali 
przechodnia w Śródmieściu Bydgoszczy

Zuchwałość szumowin, które w ostat­
nim czasie dokonały kilkunastu napa­
dów i samosądów na ulicach Bydgosz­
czy, zaczyna stawać się niepokojąca. Do 
serii tych bandyckich wyczynów docho­
dzi nowy.

Otóż na ulicy Inwalidów zaczepiony 
został onegdaj spokojnie wracający do 
domu Władysław Olejniczak (Kozietul­
skiego 27). Trzej osobnicy zatrzymali go, 
sterroryzowali nożami 1 domagali się ka­
tegorycznie wydania posiadanych pienię­
dzy.

Gdy Olejniczak zaczął się bronić i 
krzyczeć, napastnicy rzucili się nań, za­
dali mu kilka ran ciętych, ogłuszyli u- 
derzeniami w głowę i następnie obrabo­
wali. Łupem napastników padła port­
monetka z zawartością 63 zł.

I to wszystko działo się w Bydgosz­
czy, na dość ruchliwej i uczęszczanej 
ulicy. Gdyby to był wypadek sporadycz­
ny, nie nasuwałby on takich refleksyj, 

I jak wówczas, gdy tego rodzaju rzeczy 
dzieją się nieomal codziennie od kilku 

। dni.

Pracownicy państwowi 
walczą o poprawą bytu

W Bydgoszczy odbyło się wspólne zebra­
nie przedstawicieli wszystkich najpoważ­
niejszych organizacji pracowników pań­
stwowych. a więc urzędników kolejowych, 
skarbowych, nauczycielstwa, pocztowców, 
administracji państwowej i wojskowej oraz 
innych.

Tematem obrad była sprawa poprawy 
bytu pracowników państwowych. Po zaga­
jeniu zebrania i zapoznaniu przybyłych 
przedstawicieli z celem zebrania, przystą­
piono do obszernej i rzeczowej dyskusji.

Mówcy dyskusyjni podkreślili katastro­
falne położenie pracowników kolejowych. 
Wskutek dokonanej w roku 1934 reformy 
uposażeń pracowniczych pokrzywdzono wy­
bitnie grupy niższe na korzyść grup wyż­
szych. Przyczyniło się do tego zniesienie 
dodatków rodzinnych, mieszkaniowych i 
szczeblowych.

Zebrani stwierdzili, że obecne pobory pra­
cowników państwowych są bardzo dalekie 
od t. zw. minimum egzystencji, to też wiel­
ka ilość pracowników znajduje się w skraj­
nej nędzy. Dalsze zubożenie stanu urzęd­
niczego, stanowiącego zdrowo myślący ele­
ment polski, wpłynie na zanik populacji w

Wystawa gospodarcza I
W marcu odbędzie się w Bydgoszczy 

wielka wystawa gospodarcza, organizowa­
na przez oddział bydgoski Zw. Pań Domu. 
Wystawa będzie miała za główne zadanie 
przedstawić ostatnie zdobycze polskiego 
przetwórczego przemysłu spożywczego, u- 
lepszenia w dziedzinie gospodarstwa do­
mowego i wyniki pracy Zw. Pań Domu. — 
Nie potrzebujemy dodawać, że wystawa 
będzie dostępna tylko dla polskich firm,

PO BALU PRASY

Bydgoszcz ma nowa królową
Bale Prasy w Bydgoszczy zaczynają już 

mieć swoją ustaloną tradycję i swoją wier­
ną publiczność. Można to było zaobserwo­
wać i na ostatnim balu w ub. sobotę. Za­
pełniły się po brzegi sale Hotelu pod Orłem. 
Miejsca jednak i sposobności dla dobrej za­
bawy było dość.

Poza wiernymi i zaprzysiężonymi bywal­
cami Balu Prasy, zjawili się w tym roku 
bardzo licznie goście z całego Pomorza. By­
ły reprezentowane takie miasta, jak Toruń, 
Kruszwica, Inowrocław, Żnin, Nakło. Miłą 
niespodziankę sprawiło Polskie Radio z To­
runia, wybierając się na bal masowo. Drugą 
taką „masówkę" urządził sobie Teatr Miej­
ski, delegując około 20 osób najwybitniej­
szych z zespołu...

Godnie reprezentował Pana Wojewodę 
Pomorskiego min. Raczkiewicza p. nacz. Ci- 
chalewski. Przybył również serdecznie wi­
tany i popularny nie tylko w swoim powie­
cie p. star. Wuyek.

W tym miłym gronie, przy dźwiękach 
dwu orkiestr bawiono się wspaniale do bia­
łego rana. Panie wystąpiły w pełnej gali. 
Sala balowa zamieniła się na jakaś prze- 
barwną rewię najmodniejszych kreacji nie 

rodzinach urzędniczych. Byłoby to objawem 
dla kraju złym, w chwili gdy inne narodo­
wości, zamieszkałe w Polsce wykazują nie­
ustanny przyrost.

Dla podniesienia elementu polskiego rze­
czą konieczną jest przywrócenie dodatku 
rodzinnego. W toku dalszej dyskusji mó­
wiono o konieczności przywrócenia szeregu 
dobrodziejstw dawnej ustawy uposażenio­
wej.

Zesumowaniem dyskusji była rezolucja, 
w której zebrani domagają się:

1) Natychmiastowego zniesienia podatku 
specjalnego od uposażeń, nie przekraczają­
cych 500 zl miesięcznie.

2) Przyznania dodatkn rodzinnego na 
wszystkich członków rodzin.

3) Zwrotu opłat szkolnych za dzieci pra­
cowników państwowych, uczęszczające do 
prywatnych szkół średnich w wypadku prze­
pełnienia Inb braku szkół państwowych.
4) Bozszerzenia państwowej pomocy lekar­
skiej i przyznanie pomocy dentystycznej.

Powyższą rezolucję przesłano do Pana 
Premiera Składkowskiego, wiceministra 
Skarbu Kożuchowskiego, posłów i swoich 
władz organizacyjnych.

ań Domu w Bydgoszczy 
które już obecnie mogą zgłaszać zamówie­
nia na stoiska

Idąc za wezwaniem władz organizacyj­
nych, bydgoski oddział Żw. Pań Domu 
postanowił przyczynić się do zakupienia 
dla armii zmotoryzowanej kuchni poto­
wej. W tym celu Panie Domu urządzają 
w sali Domu Rzemieślniczego zabawę, z 
której cały dochód przeznaczają na wspo­
mniany cel. Zabawa odbędzie się w dniu 
15 bm. o godz. 20.

tylko bydgoskich, lecz również warszaw­
skich i paryskich. Organizatorzy projekto­
wali początkowo urządzenie konkursu za 
najpiękniejszą suknię damską, zaniechali 
jednak tego, gdyż nawet 100 nagród nie wy­
starczyłoby na nagrodzenie sukien napraw­
dę najpiękniejszych. Panowie w swej tra­
dycyjnej czerni fraków i smokingów pre­
zentowali się dostojnie i tworzyli miły dla 
oka kontrast na tle efektownych toalet dam­
skich.

Tańczono dużo i wszystko. Był więc i 
mazur i oberek i kujawiak. Przeważały wo- 
góle tańce polskie, jakkolwiek nie obyło się 
i bez tang, fokstrotów, walców, bostonów i 
lambeth-walka.

„Gwoździem" balu był plebiscyt, który 
wyłonił tegoroczną królową bydgoskiego 
karnawału.

„Voux populi", a nie grono starszych pa­
nów przy zielonym stoliku, zadecydował, że 
najładniej wyglądała p. Wanda Blochówna, 
córka znanego przemysłowca z ul. Śniadec­
kich. Jako królewski dar Syndykat Dzien­
nikarzy wręczył jej wspaniały serwis stoło­
wy i kawowy, ofiarowany przez firmę Per­
sil. Wicekrólową została p. Ogle, zamieszka­
ła w Anglii, a przybyła do Bydgoszczy spe­
cjalnie na Bal Prasy. Przez cały czas p. 
Ógle miała najwvteza ilość ciosów i dom ero

nej winy, lecz wskutek złej koniunktury, 
cały swój majątek. Mogę to Panu Re­
daktorowi udowodnić. Ta tragedia spra­
wiła, że ciężko się rozchorowałem. Nie 
było pieniędzy na leczenie. Choroba mo­
ja skończyła się paraliżem, na który 
cierpię od 12 lat. Żona moja przeżyła i 
jeszcze większą tragedię, bo straciła 
zmysły, a bliska mi młoda niewiasta- 
doznała uszkodzenia rąk i nóg, co unie­
możliwiło jej dalsze zarobkowanie. O- 
trzymuję ustawową rentę w wysokości 
18 zł i 3 ctr. węgla rocznie. To ma star-i 
czyć na dwie osoby. Mimo mej choroby 
przerzuca się mnie z lokalu do lokalu. । 
Nie mam żadnej opieki i pomocy. Nawet! 
do azylu, czy przytułku z powodu prze­
pełnienia ich nie mogę się dostać. Jestl 
coś złego w ustawodawstwie społecz-! 
nym, jeśli tak się obchodzi z nami, lud£-; 
mi biednymi. Mam 74 lata. Stoj*ę już 
przed grobem, a mimo to nie mogę za­
znać chociażby jednej chwili szczęścili 
i umrzeć w spokoju, a nie na takiej po­
niewierce, jak obecnie. Błagam więc Pa­
na Redaktora, czy nie zechciałby zaape­
lować do ludzi dobrego serca, aby zajęli 
się moim losem i losem podobnych doi 
mnie biedaków. Nie pragnę wiele. Chcę 
mieć jedynie jakiś stały kąt, gdzie wie­
działbym, że mnie nie wyrzucą i gdzie 
będę mógł umrzeć. To nieustanne tuła- 
ctwo wyczerpało mnie zupełnie. Chclał- 
bym przyjść do Pana Redaktora i opo­
wiedzieć mu o swoim tragicznym losie, 
ale nie mogę ze względu na swój paraliż. 
Proszę mi jednak uwierzyć. Błagam Pa­
na i Pańskich Czytelników o współczu­
cie. bo niedola moja jest niesłychana.- 
Jeśli łaska, to proszę mi na jakichś do­
godniejszych warunkach przysyłać „Ga­
zetę Pomorską".

Z poważaniem 
Feliks Lux.

obecnie tri. Steipowa 15 m. 1 Bielawy
PS. Schronienia swego obecnego man* 

być pozbawiony wkrótce!!!
Ostatniej prośbie p. Luxa uczyniliś­

my już zadość. Postaramy się również 
zrealizować i jego wielką prośbę o dach 
nad głową, zwracając się o pomoc, do 
wiernych przyjaciół naszego pisma.

Pod koła samochodu, prowadzonego 
przez szofera Jana Szatkowskiego (Pro­
menada 77) wpadli na ul. Marszałka Fo­
cha dwaj młodzieńcy: Jan Siekierski 
(Ślusarska 20) i Władysław Knich (Beł> 
zy 47). ,

Obaj doznali poważnych okaleczeń i 
przewiezieni zostali do szpitala miej­
skiego.

W rozterce z tyciem
Na torze kolejowym na Bielawkach 

popełnił samobójstwo, rzucając się pod 
pociąg 24-letni Hans Releier (Skwarna 
16). Czekał on na nadejście pociągu w 
rowie przy szynach. Gdy pociąg nadje­
chał, w ostatniej chwili rzucił się pod 
koła. Lokomotywa wlokła ciało kilka­
dziesiąt metrów, masakrując je całko­
wicie. Powodem samobójstwa ma być 
zawód miłosny.

w ostatniej chwili zdystansowąła ją p. Blo­
chówna. Drugą wicekrólową została p. m®- 
cenasowa Trzebińska. Do królewskiego or­
szaku zaliczono kolejno następujące panie: 
Marię Nyczankę, inżynierową Wenglorzową, 
Józefę Schmidtównę z Torunia, Jadwigę Do­
mańską z Teatru im. Rostworowskiego, me- 
cenasową Kuchcińską i tajemniczą damę, 
oznaczoną numerem 274. Dama ta przed o- 
głoszeniem wyniku plebiscytu opuściła bal.

Sporo emocji narobiły baloniki z wyku­
pieniem których łączyły się różne bardzo 
nawet cenne premie. A trzeba było widzieć 
jak dorośli nawet i poważni panowie bawili 
się tymi balonikami. W pewnej ehwili jed­
nemu z panów wysmyknął się z ręki sznu­
rek od balonika. Gonił za nim po sali, pod­
skakiwał, aż wreszcie złapał swą zgubę. 
Było w tym tyle beztroski, tyle szczerości, 
tv)c zadowolenia z dobrej zabawy. A te 

' „szystkie zalety cechowały tegoroczny Bal
Prasy.

Kasa poszczycić się może poważnym suk- 
1 < -,mi, gdvż przekazała na Fundusz Wdów i 
Sierot po’ członkach Syndykatu Dziennika­
rzy Pomorskich pokaźną kwotę. Mile połą­
czono z pożytecznym. Ubawiono się, ale rów­
nocześnie przyczyniono się walnie do tego, 
że Syndykat będzie mógł otrzeć niejedną łzę 
sierocą. 44
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powietrznych w pobliżu Hankau.

Zakaz używania alkoholu 
w domach Akcii Katolickiej

We wszystkich domach Akcji Kato­
lickiej archidiecezji wileńskiej zostało 
zakazane używanie trunków alkoholo­
wych. Zakazowi temu podlegają zarów- 
na organizacje Akcji Katolickiej, jak 
również organizacje mające w domach 
Akcji swe lokale organizacyjne. Zarzą­
dzenie to zostało wydane z polecenia J. 
E. ks. arcybiskupa Jałbrzykowskiego.

0 Slypend um Państwowego 
Benku RMneoo

należy ubiegać sie w szkole rolnicze!
Państwowy Bank Rolny udziela, jak 

wiadomo, stypendiów dla uczniów niższych 
i średnich szkół rolniczych. W związku z 
tym do centrali banku napływa wiele po­
dań, podczas gdy podania kierować powin­
no się do szkół. Rozpatrywane będą tylko 
podania, skierowane do banku przez szko­
łę, w której ubiegający o stypendium się 
kształci. Zwracanie się zatem bezpośrednio 
do Państwowego Banku Rolnego czy to o 
informacje, czy o stypendia jest niecelowe. 
Wszelka w tych sprawach korespondencja 
winna być kierowana do najbliższej szko­
ły rolniczej, hodowlanej, spółdzielczej lub 
uniwersytetu wiejskiego, które otrzymały 
z. banku dostateczne w sprawach stypen­
diów informacje.

Subwencie na badania raka 
i chorób weneFvcznvth

Polska Akademia Umiejętności rozda w 
kwietniu br. z funduszu śp. Pawła Tyszkow- 
skiego subwencje na rok 1939 na badania 
przyrodnicze i lekarskie, przede wszystkim 
mające łączność z poznaniem istoty choroby 
raka i chorób wenerycznych lub ich lecze­
niem. Zgłaszający się o subwencje powinni 
wykazać, iż umieją pracować samodzielnie 
naukowo i dołączyć spis, względnie odbitki 
prac już drukowanych. W podaniu podany 
być musi temat i plan zamierzonej pracy 
oraz kwota potrzebna do jej wykonania. 
Pierwszeństwo mają prace o charakterze 
doświadczalnym. W bardzo wyjątkowych 
wypadkach może Komitet zezwolić na wy­
konywanie pracy subwencjonowanej i za 
granicą, lecz subwencja nie może służyć na 
pokrycie kosztów podróży i utrzymania. 
Ubiegający się o subwencje mają wnosić 
podania do Polskiej Akademii Umiejętności 
do dnia 1 marca 1939. Subwencje mogą byt 
przyznane tylko na podania bardzo silnie 
dotychczasowym dorobkiem naukowym pe­
tentów uzasadnione.

Zaoaiki jako środek ołatifczy
Historia pieniądza notuje najróżniejsze 

jego formy. Po raz pierwszy jednak w 
dziejach ludzkości zdarza się wypadek u- 
znania zapałek za pełnoprawny środek 
płatniczy. Wprowadziła go Nowa Fund- 
landia, najstarsza kolonia imperium bry­
tyjskiego. Na wyspie odczuwać się daje od 
dłuższego czasu brak bilonu obiegowego, 
zwłaszcza najdrobniejszych monet 1-dno 
centowych. Ponieważ w okresie świątecz­
nym i noworocznym brak ten dawał się 
najsilniej we znaki, banki nowo-funlandz- 
kie wpadły na pomysł wydawania klien­
tom zamiast reszty w centach, pudełek z 
zapałkami. W ten sposób zapałki podnie­
siono do roli prawnego środka płatniczego.

630 razy oddawał krew
W Rouen (Francja) zmarł w tych dniach 

49-letni sanitariusz Andró Eudeline. Je­
szcze na kilka dni przed śmiercią oddawał 
swą krew dwukrotnie celem utrzymania 
przy życiu jednego z ciężko chorych.

Prze 4 lata oddał Eudeline 630 razy swą 
krew dla przeprowadzenia transfuzji.

Ostrożnie z ogniem!

Nie wszystkim w Polsce wiadomo, że 
Dodaj większą popularność od „czaro­
dzieja finansowego" dr. Schachta zyskał 
sobie w Niemczech dr. Todt, twórca au- 
wyrtO*1 nowoczeSTiych samochodo-

Do chwili otrzymania nominacji na 
generalnego inspektora dróg niemiec­
kich (w czerwcu 1933) Todt w ogóle nie 
był znany w szerokich kołach społeczeń­
stwa i dopiero w ostatnich latach naz­
wisko jego wypłynęło na szersze wodv. 
1 . poświęcił się po ukończeniu gim­
nazjum w 1911 r. studium na politechni- 
ce w Karlsruhe, specjalizując się w dzie­
dzinie dróg. W czasie wojny światowej 
został ranny w bitwie lotniczej. Po woj­
nie Todt przez dłuższy czas pracował 
jako zwykły robotnik przy budowie 
.zce aby później ukończyć studia i zdo- 
być dyp om inżyniera. W następnych la­
tach był kierownikiem budowy dróg w 
Pływalnych firmach budowlanych.

Celem budowy wielkich au­
tostrad było zmnieiszenie licziur bezir-.

Miasto bez wypadków komunikacyjnych

komunikacyjneao. co przv 20 tysiącach właściciel?’ ,®dnef’” ^niertelnego wypadku

Uczczenie 130 rocznicy narodzin 
Jul usza Słowackiego

A *

W roku bieżącym przypada 130 rocznica 
urodzin Juliusza Słowackiego i 90-ta rocz­
nica jego śmierci. Dla upamiętnienia tych 
rocznic zawiązany w Krzemieńcu komitet 
uczczenia Juliusza Słowackiego przystępu­
je do zorganizowania zbiórki na wykupie­
nie rodzinnej sadyby wraz z domkiem, w 
którym się Słowacki urodził, oraz na wy­
budowanie w Krzemieńcu Domu Kultury i

Sztuki jego imienia, jako trwałego ogni­
ska kultury polskiej na ziemi wołyńskiej.

Minister spraw wewnętrznych ’ zalecił 
związkom samorządowym jak najprzychyl­
niejsze ustosunkowanie się do zamierzeń 
komitetu przez okazanie mu pełnej pomo­
cy oraz udział finansowy w zbiórce każdej 
gminy.

Ulgi przy budowie schronów
Rozwijająca się akcja zaopatrzenia osie­

dli i budynków w schrony i inne urządze­
nia obrony przeciwlotniczej, wymaga jak 
najwydatniejszego poparcia ze strony wszy­
stkich czynników, powołanych do troski o 
siłę obronną i bezpieczeństwo społeczeń­
stwa.

W związku z tym ministerstwo spraw 
wewnętrznych zaleciło związkom samorzą­
dowym, aby przy zatwierdzaniu projektów *

schronów i innych urządzeń obrony prze­
ciwlotniczej stosowały możliwie najwięk­
sze ulgi w odpowiednich opłatach. Szcze­
gólnie w wypadkach zgłoszenia budowy u- 
rządzeń ochronnych przez osoby lub insty­
tucje, na które przepisy nie nakładają o- 
bowiązku takiej budowy, należy stosować 
ulgi najdalej idące, a nawet zwalniań bu­
dujących całkowicie od opłat

Koiykurs na modele produkcyjne 
popularnych odbiorników sieciowych
W dalszym ciągu akcji, zmierzającej do 

otrzymania polskiego odbiornika popular­
nego, Polskie Radio i Zw. Elektrowni Pol­
skich wspólnie z Państwowym Instytutem 
telekomunikacyjnym ogłasza konkurs na 
model produkcyjnego popularnego odbior­
nika sieciowego, wykonanego w dwuch ty- 
Pach; jako odbiornik na prąd zmienny i 
zmiennyk uniwersalny na PrS<l stały i 

te mafo Podstawą do radiofonizacji najszerszych warstw ludno­
ści okręgow zelektryfikowanych.

kOnkUrSU i(3ą W kie- runku, aby zgłoszony model zawierał mi- 
imum części pochodzenia zagranicznego, 

łączył wysoką jakość techniczną z możli­
wie najniższą ceną i nadawał się do pro-

Jeden z najpooularnieiszych ludzi 
w Niemczech

Dr. Tost — twórca autostrad

dukcji masowej.
Na konkurs należy zgłaszać odbiorniki 

modelowe wraz z rysunkami warsztatowy­
mi i kalkulacją cen.

Za najlepszy odbiornik każdego z tv- 
nów (na prąd zmienny i uniwersalnego) 
m MM Przyznana Premia w wysokości 
nn ’’ .p7y czym odbiorniki te zosta- 
nnriU«” Jako 1X1181116 popularne odbior­niki sieciowe.
v^StateM7 termin zgłaszania prac na 
w po?udn^P W dniU IV- 0 godz- 12 
,.„^liższych jn/ormacyj co do warunków 
q?nrtiArSxU u,dzieIa Polskie Radio (Biuro Studiów) w Warszawie, Mazowiecka 5 li- 
stovvnie lub osobiście w godzinach od 12 
do 13 z wyjątkiem sobót.

botnych a ponadto posunięcie naprzód 
sprawy- motoryzacji. Wielkim ułatwie­
niem dla wykonania przez Todta tego ol­
brzymiego dzieła było uzyskanie pełno­
mocnictwa do wywłaszczenia potrzeb­
nych gruntów i nieruchomości, jak i wy­
danie innych niezbędnych zarządzeń. 
Dzięki energii tego człowieka wybudo­
wano w Niemczech dotychczas przeszło 
trzy tysiące kilometrów autostrad, 
dając zatrudnienie przeciętnie 100.000 ro­
botników i inżynierów. Projektowana 
SieC^^ostra<? wynosić miała początko­
wo <.^00 km, jednak po przyłączeniu Au­
strii i Sudetów — plan ten podwojono.

W uznaniu wybitnych zdolności orga­
nizacyjnych,Hitler w lecie 1938 r. powie­
rzył Todtowi kierownictwo techniczne 
budowy fortyfikacyj wzdłuż zachodniej 
granicy Niemiec. Przyznano mu także na 
grodę państwową w sumie 100.000 ma­
rek, a ostatnio mianowany został Todt 
pełnomocnikiem generalnym dla całego 
budownictwa niemieckiego.

Propagandowy wóz Polskiego 
Radia odwiedził COP.

Od kilku miesięcy wozy propagandowi 
Polskiego Radia pracują na terenie' całej 
Polski, zaznajamiając szerokie masy lud. 
nosci ze znaczeniem i rolą radiofonii. Do­
tychczasowe trasy objęły województwa 
centralne, południowe, oraz Śląsk Górny 
i zaolziański.

Ostatnio dwa wozy propagandowe Pol­
skiego Radia odwiedziły C. O P. Wozy ra­
diowe spotkały się tutaj z bardzo życzli- 
'5ym przyjęciem i zrozumieniem swej pra­
ły. Mieszkańcy C. O. P.-u są bowiem gorli­
wymi słuchaczami radia i interesują się 
bardzo zagadnieniami radiofonii polskiej. 
Przykładem świecić może Stalowa Wola 
gdzie w każdym nreszkaniu robotniczym 
znajduje siq aparat lampowy.

Przewóz gotowych domów 
z Kanedv do Szkoci;

Samorządy kilku miast w Szkocji 
zamówiły w Kanadzie 2.300 domów jed­
nopiętrowych wykonanych z czerwone­
go cedru kanadyjskiego jako najbardziej 
trwałego i odpornego na zmiany atmo­
sferyczne. Domy te przychodzą do Szko­
cji w stanie gotowym, rozmontowane, a 
całkowity montaż po przygotowaniu 
fundamentów, trwa 9 dni, jak wykazały 
próby. Domy te mają charakter willowy 
i koszt ich, nawet z uwzględnieniem o- 
płaty za przewóz, nie wypada drożej, niż 
budowa na miejscu.
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Notowania giełdowe 
notowania giełdy warszawskiej 

z dnia 6 lutego
?elg,a 89’K: Berlin 213'°D Gdańs* 

, Amsterdam 286,97; Kopenhaga 111,13* Lon- 2r’8r: ,N°Wy J°rk Czeki 5’30 ^dem ’ ós’mX 
■ owy Jork kabel 5,31 Jedna ósma; Oslo 124,87- Pa- 
™f,A14’07’ Praffa I8-16: Sztokholm 128,22; Zurych 
1-0 10; Mediolan 27 92; Helsinki 10,98; Montreal 
5-7%. — Tendencja dla europejskich mocniejsza, dli 
amerykańskich słabsza.

WALUTY: Belgi belg. 89,77; Dolary amer. 5,29 W;
Doi. kanad. 5,25; Flor. hol. 286,97; Franki: Irani 
14,07, szwajc. 120,10; Funty ang. 24,87; Guld.
100,25; Korony: dusk. 111,13; norw. 124,87; szwedl 
kie 128,22; Liry włoskie 16,60; Marki fińskie 10 98- 
Marki niem. srebrne 74,00.
„ r^KC3E: Bank PoIskl 134.0«; Bank Handlowy 
58.50; Warsz. Cukier 36,50; Węgiel 37.00; Lilpop 
95,00; Modrzęjów 21,00; Norblin 104,00; Ostrowiec 
<5,00, Starachowice 58,00; Zieleniewski 78,00- Ży­
rardów 64,50. — Tendencja mocna.

PAPIERY: 4% proc, wewnętrzna 65,50 ; 3 proc, 
inwest. I em. 86,00 serie 92,25, II em. 87,00 serie 
93,25; 5 proc, konwersyjna 67,00 drobny; 4 proe 
prem. doi. 42,75; 4 proc, konsolidacyjna 66 75- 8 
proc. Przemysł Polski 80,00; 4% proc, ziemskie se­
ria pięta 64,50; 5 proc. Warszawy stare 76 75- 5 
proc. Warszawy 1933 r. 74,50 drobny; 5 proc, ’bództ 
1933 r. 66,00; 5 proc. Łodzi 1938 r. 63,50- 5 proc 
Piotrkowa 1933 r. 62,00; 5 proc. Płocka 74,00. 
Tendencja dla pożyczek nieco mocniejsza, dla listów 
utrzymana.

OLEJABKIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WO 

Toruń, ul. Grudzlędzka 
na dzień 6 lutego 

Firma kupuje I ptacl: 
za rzepak zimowy 
za rzepak holenderski letni 
za siemię lniane „Bombay" ____ ...____
za siemię In. kresowe przy 90% czyst. zł 48,00__52,00
za gorczycę 

za 100 kg.
Firma sprzedaje irutyi 
za rzepakowy 
za lniany 
za kokosowy 
za palmowy 
za firmową mieszankę pasz treściwych D/H 

R. T. Fijałkowski, W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc, białka strawn., ca 3,5 
proc, tłuszczu gj 3q SS

za 100 kg.

CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY 
ZBOŻOWO • TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 

z dnia 6 lutego
Zboża: pszenica 18,75—19,25; żyto 14.75—15,00; 

Jęczmień 673-678 g.L 16,85—17,10; jęczmień 844-850 
g.l. 16,35—16,60; owies 14,25—14,75.

Przetwory młynarskie. Męka pszenna gat. I wy- ' 
cięgowa 0—30% wł. w. 39,00—40.00; 0—85% 38.00— 
39,00; gat 1 0—50 proc. wł. w. 35—36; IA 0—65 proc, 
wł. w. 32,50—33,50; męka pszen. gaL II 35—65% wł 
w 28,00—29,00; razowa 0—95% wł. w 26,00—27,00; 
męka żytn. gat. 1A 0—55% wł. w. 24,50—25; razowa 
0—95 proc. wł. w. 20,00—20,50; męka żytnia 70 proc, 
eksp. na wywóz do W. M. Gdańska 23,50_ 24,00;
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12,00—12,50; 
średnie z przem. stand. 12,00—12,50; grube z przem. 
stand. 12,75—13,00; otręby żytnie z przemiału stand. 
11,25—11,75; otręby jęczmienne 11,50—12,00; kasza 
jęczmienna: krajana wł. w. 26,00—27,00; pęczak wŁ 
w. 26,00—27,00; perłowa wł. w. 36,50—38,00.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona 1 tone. 
Groch: polny 22—24; Wiktoria 27—31; (Folger) 24— 
20; wyka jara 19—20; peluszka 23,00—24,00; łubin 
żółty 12,75—13,25; łubin nieb. 12,00—12,50; seradela 
21—23; rzepak Jary bez w. 45—16; rzepak ozimy bez 
worka 49—50; rzepik ozimy bez worka 44—45; siemię 
lniane 59—61; mak niebieski 93—96; gorczyca 48— 
51; koniczyna czerwona bez kanianki o czysto­
ści 97 procent 116—120; koniczyna czerwona sur. 
bez ogran. kanianki 70—80; koniczyna biała suro­
wa 215—265; koniczyna szwedzka 150—170; koniczy­
na żółta odłuszczona 60—70; przelot 65—75; tymotka 
czyszczona 35—40; rajgras ang. 90,00—100,00.

Tendencja spokojna.
Obroty: pszenica 177 ton; żyto 1150 ton; jęczmień 

272 ton; owies 66 ton.
Ogólny obrót 2.114 too,
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WTOREK, DNIA 7 LUTEGO 1939 R. O

I Hallo, lu Polskie Radio!
Wtorek, dnia 7 lutego .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkół: 

„W warsztacie ślusarskim" — reportaż dla dzieci 
starszych. 11,51 Sygnał czasu I hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja popołudniowa (z Wilna). 15,00 Audy­
cja dla młodzieży: „Wesołość dobra i zła" — gawę­
da Starego Doktora. .15,15 Skrzynka ogólna — dr. 
Marian Stępowski. 15,30 Muzyka obiadowa w wy­
konaniu orkiestry salonowej. 16,00 Dziennik popo­
łudniowy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20 Prze­
gląd aktualności finansowo-gospodarczych. 16,30 Mu­
zyka taneczna w wyk. Zespołu Pawła Rynasa. W 
przerwie o godz. 16,50 „Uczmy się latać" — pog. 
wygł. red. Tadeusz Miciukiewicz. 17,20 „Łoś" — po­
gadanka —■' Wygł. dr. Jan żabiński. 17,30 „Z pieśnią 
po kraju" _  audycję prowadzi prof. Bronisław
Rutkowski. 17,50 „F. I. S.“ „Po łyżwiarskich mi­
strzostwach Europy" — pogadanka. 18,00 Audycja 
dla wsi. 18,30 Audycja dla robotników. 19,00 Kon­
cert rozrywkowy (ze Lwowa). 20,35 Audycje infor­
macyjne. 21,00 Koncert symfoniczny (z Poznania). 
Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna m. Poznania 
pod dyr. Zygmunta Latoszewskiego. 22,00 „Prze­
chadzki ateńskie": „Nike Bezskrzydła" — aud. w 

oprać, prof. Władysława Witwickiego. 22,25 Reci­
tal śpiewaczy B. Bernotaite-Darlys (śpiewaczka li­
tewska). 22,55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego. Komunikat meteo­
rologiczny. 23,05 „F. I. S.“: Wiadomości z Polski w 
języku niemieckim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6.57 Pieśń poranna „Witaj Gwiazdo Morza". 10,00 

Koncert rozrywkowy (płyty). 10,55 Program na ju­
tro. 11.15 Muzyka (płyty): Słynni soliści. 13,00 Dla 
każdego coś ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości z 
Pomorza. 15,15 O odważnym wędrowniku i gnuśnym 
potworku -— audycja dla dzieci w opracowaniu ■' Zo­
fii Bogusławskiej. 18,00 „Obrazki gdyńskie" pog. Wa­
cława Górnickiego. 18,10 Pogadanka społeczna. 18,15 
Sprawy techniczne omówi Karol Miłobędzki. 18,25' 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,55 Aktualfiości.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
20,10 DEUTSCHLANDSENDER. Koncert symfon.
20,10 WROCŁAW. Koncert kompozytorski Pawła 

Graenera.
20,55 HILVERSUM IL Koncert orkiestrowy z udz. 

Ignacego Blochmana (fort.).
21,00 BRUKSELA FLAM. „Zemsta nietoperza" — 

operetka J. Straussa.
21,00 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny.
21,30 WIEŻA EIFFLA. Koncert symfoniczny.

środa, dala 8 lutego
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30Audycje poranne. 7,15 „F. L S.“: Reportaż 
z Zakopanego. 7,20 Muzyka (płyty). 8,00 Audycja 
dla szkół. 11,00 „Dalekie połowy" — słuchowisko dla 
dzieci starszych w opracowaniu Stanisława Miodu­
szewskiego. (z Torunia.) 11,25 Erna Sack i Karol 
Schmitt-Walter śpiewają (płyty). 11,57 Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 
15,00 Audycja dla dzieci: 1) Rozwiązanie zagadki 
histor. z 30. XII. 1938 r.; 2) Nasz koncert: „Co śpie­
wają dzieciom ^Szwajcarii". 15,30 Muzyka obiadowa 
w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej pod 
dyr. Władysława Szczepańskiego. 16,00 Dziennik po­
południowy. . 16,05 Wiadomości gospodarcze. 16,20 
„Dom i szkoła": Gawęda dr. Antoniego Karpowicza. 
16,35 Recital śpiewaczy Anieli Szlemińskiej. 17,00 Ja­
kimi sprawami szpiedzy się interesują — odczyt. 
17,15 „Bracia Kąccy" — audycja muzyczna w opra­
cowaniu Stanisława Wasylewskiego. 18,00 Audycja 
dla wsi. 18,30 „Nasz język" — audycja w opracowa­
niu prof. Witolda Doroszewskiego. 18,40 „Dyskutuj­
my": „Forma a treść spółdzielczości" — dyskusję 
zagai dialog w opracowaniu Stanisława Thugutta. 
19,00 „F. I. S." — felieton. 19,10 Koncert rozrywko­
wy. 20,35 Audycje informacyjne. 21,00 Koncert cho­
pinowski w wykonaniu Pawła Kowalowa. 21,30 Po­

chodnie wieków: „Petrarka" — w opr. Mieczysława 
Brahmera, prof. U. J. P. 22,00 „W teatrze chińskim" 
—■ aud. w oprać, dr, Stefanii Linowskiej z udz. Ll- 
Yung-Fu. wicedyrektora teatru w Pekinie (muzyka, 
śpiew i recytacja). 22,25 Muzyka taneczna (płyty). 
22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat meteorologiczny.
23,05 „F. I. S.“: Wiadomości z Polski w języku an­
gielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,57 Pieśń poranna „Witaj Gwiazdo Morza". 10.00 

Melodie operetkowe (płyty). 10,55 Program na ju­
tro. 11,25 Muzyka dawna (płyty). 13,00 „Dla każdego 
coś ładnego" (płyty). 13,50 Wiadomości z Pomorza". 
18,00 „Ogród warzywny" — pogadanka rolnicza 
wygł. inż. Janina Sopkowska. 18,10 „Figle morza** — 
felieton Mieczysława Zydlera. 18,25 Wiadomości spor­
towe z Pomorza. 22,00 Koncert rozrywkowy. Wyko­
nawcy: Toruńska Orkiestra Salonowa oraz chór 
„Harmonia" w Bydgoszczy pod dyr. Leona Jawor­
skiego.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
21,15 FLORENCJA. Koncert orkiestrowy.
21,15 DROITWICH. Koncert symfoniczny z Queen's 

Hallu.
21,30 BRUKSELA FRANC. Koncert muzyki franc. 
21,30 STRASBURG. Koncert symfoniczny.
21,45 RENNES. Koncert symfoniczny.

Gruźlica płuc jest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wieku 
stanu, kosi miliony ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, 

BRONCHITU uporczywego, męczącego kaszlu, GRYPY i t p. stosują pp. leka» 
rze „BALSAM TR1KOLAN“ Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 
|LflSze], 12840 Sprzedają apteki.

Pudry
kremy i wody na wagę i 
w opakowaniach orygi­
nalnych. Hurtownia Jan 
Kapczyński, Toruń, Sze­
roka 85. (2290

Rowery
najnowsze modele, moc­
ne, okazyjnie tanio. Re­
peracje na poczekaniu. 
KataHas, Toruń, Nowy 
Rynek 25. (2432

OGŁOSZENIE
W sprawie postępowania układowego dotyczące­

go majątku Władysławy Wojtasiowej z Mikołajek, 
gmina Marzęcice, pow. Lubawa, otwartego prawo­
mocnym orzeczeniem Wojewódzkiego Urzędu Roz­
jemczego w Toruniu w trybie rozporządzenia z dnia 
24 października 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 5 poz. 59

BIAŁE
TYGODNIE 

najtaniej w wiel­
kim wy bor*e 

magdzyn włókiennicze - 
galanteryjny

2423

Licytacja
Oddział Wojskowy w To­
runiu przy ul. Reja 13/15 
ogłasza, że w dniu 13 lu­
tego br. o godz. 11 odbę­
dzie się licytacja na: 
9 sieczkarek używanych, 
2 kieraty używane, 1 wa­
ga dziesiętna 2.500 kg. 
Sprzęt jest do obejrzenia 
godzinę przed licytacją.

(2433

Naiim
Lakiery 

18 Kolorów 
poleca 
ZaKład 

Fryzjerski
ul. Bydgoska 58.

GABINETY 
jadalnie, sypialnie, 
tapczany, kuchnie

poleca 847
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5

z 1936 r.)
wzywam

wszystkich wierzycieli wymienionej dłużniczki do 
zgłoszenia swych pretensji w terminie sprawdzania 
wierzytelności, który wyznaczam na dzień 15 lute­
go 1939 r. godz. 10-tą w Wojewódzkim Biurze do 
Spraw Finansowo-Rolnych w Toruniu, ul. War­
szawska 12. W zgłoszeniu należy podać: a) imię i 
nazwisko względnie firmę wierzyciela, jego miejsce 
zamieszkania lub siedzibę, b) nieprzedawnioną pre­
tensję w kapitale i datę jej powstania, c) wykaz 
szczegółowy nieprzedawnionych należności ubo­
cznych z podaniem sposobu obliczenia odsetek, pow­
stałych do dnia 4 listopada 1938 r., d) dowody wie­
rzytelności z dokładnym ich oznaczeniem, e) rodzaj 
zabezpieczenia wierzytelności.

Nadzorca:
(—) Mgr. Marian Budzyński, 

Toruń, ul. Kościuszki 65 m. 3.
Zł. 89/IX. (10987

KUP LOS PÓKI CZAStr

Składanowski
Toruń, St. Rynek 24
Kredyt na asygnaty.

Soda
krystaliczna 1 kg tylko 
12 gr, proszki do szoro­
wania. Hurtownia Jan 
Kapczyński, Toruń, Sze­
roka 35. (2290

Kuchnie
Jadalnie, sypialnie, 
gabinety, tapcsany 

poleca
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta S- ®47

P. P.
Budowniczym

polecam żwir, pospółki, 
piasek wiślany i kamień 
każdej ilości dostarczy R. 
Śliwiński, Toruń. Wiel­
kie Garbary 12 m. 1.

(2353

KANTOROWIE!
ToruA, ul. Szeroka 18

WYKWINTNY LOKAL. KUCHNIA PIERWSZORZĘDNA.
Obsługa kulturalna. 2094

Miód
pomorski gwarantowany, 
poleca Hurtownia Jan 
Kapczyński, Toruń, Sze­
roka 85. (2290

gYNEK PRACY

PraktykantKa
ze znajomością pisania 
na maszynie potrzebna. 
Zgłoszenia do Admini­
stracji „Gazety Pomor­
skiej" w Toruniu. (2381

ZAGADKA PREMIOWA 
DLA NASZYCH CZYTELNIKÓW

Tapczany 
Fotele

wszelkiego rodzeju 
meble wyściełane 

poleca firma 

Brada Tews 
Toruń, Mostowa 30

Skórki!
pomarańczowe i cytry­
nowe czyste i świeże ku­
puję w każdej ilości. — 
Aleksander Freining, To­
ruń, Podmurna 58/60.

Krem HALINA 
Nr. 2 

usuwa zmarszczki 
Idealnie pielęgnuje 

cerą. assę

2400

(2412

Smalec
czysty rafinowany, spe­
cjalnie dla cukierni, pie­
karń i zakładów gastro­
nomicznych, wędliny i 
konserwy mięsne, poleca 
Przetwórnia Mięsna w 
Wołkowyskn, składy 
Gdynia, uL Świętojań­
ska 100 m. 3 w podwó­
rzu, tel. 16-68. Żądajcie 
cenników. (7611

Pokój
umeblowany frontowy; 
oddzielne wejście, wy- 
najmę. Toruń, Moniuszki 
nr. 27 m. 5. (2420

Film?...
powieść?...

audycja radiowa?...
sztuka teatralna?...

impreza karnawałowa?...
niedyskrecja prasowa z życia możnych 

tego świata?...
Sil najlepszych odpowiedzi trafnych zdobędzie 

komplet książek (2 tomy) naszego wydania K.

Minii m 
ze znajomością pisania na maszynie 

przyjmle powatne przedsiębiorstwo 
Oferty do „Gazety Pomorskiej" pod „siła 

biurowa".

2 pokoje
umeblo-wane, duże, osob­
ne wejście, łazienka, ku­
chenka gazowa, wynaj- 
mę pewnemu płatniko­
wi Toruń, Łazienna 28 
II ptr. (2426

Odpowiedzi prosimy nadsyłać do redakcji
„Gazety Pomorskiej” w Toruniu do dnia IO lutego br.

DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE
Pixy chorobach: 2OŁĄDKA, KISZEK, 

nrzy KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH. WZDĘCIU 
Brzucha, odbijaniu sił, lub skłonnościach 
DO ZAPARCIA, stosuje »1C: „SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA" Oąsecklego, netrfslny" tagodoy 
środek przeczyszczający. atatwiąiący~i«mkcje orge- a 
nów trawienia, stosowane również .pray sadmięrog J 
otyłości Sprzedają ‘ apteki i składy apteczne. m

OGŁUSZENIA: 
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej . • e . ■ 8,20 zl
w tekście na pierwszej stroni. L00 zł
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach .......... 0,50 zł 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze Słowo i wyrazy tłustym dru.

Kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowo w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. . 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane t ■ zastrzel. miejsca 20 procent 
nadwyżki W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak. że rachunki mogą 

być regulowane w guldenach gdańskich.
Redaktor odpowiedzmy Gdańskiej* imił.lm - C-dsó*. Kawmblsehw Marki M.L. w

Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA. Sp.zo.a na nn w..>a ■» ir O nr 203-141.Adres redakcji I administracjit Toruft, ul. Bydgoska 56. Tel. a9-7O, 38-90. Konto P. K.Q. nr. 303 wi.--------------------------------

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSfc b ,>
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. Ł 1 <k>. ti 

datkami książkowymi ...«•••••«- 3U-0 miesięcznie
Z odbiorem w administracji a dodatkami książkowymi Ł9O -
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 2^0 „
Z odbiorem w administracji ...............................  ■ ŁOO „
„Gazeta Gdańska" w Gdańsku: Z odbiorem w ad­

ministracji lub odnoszeniem do domu . . . G. 5.00 „
Z doręczeniem przez pocztę  ...........................G. 2,32 „
z dodatkami książkowymi . G. 2,80 wzgi. G. 3.22 „

W nude wypadków spowodowanych silą wyższą. Administracja nie 
odpowiada za dostarczenie pisma.

Wada krrw naczelny: JAM DEZEW1ECKL

U W A G11 ___ __
• Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 ugraszmw 

drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, po wy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń 
nie przyjmujemy, dla Innych tylko.wówczas, 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana winniku 20proc. 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treeci 
ogłoszenia. nie upoważniają do żądania zwrotu 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. UzŁadnione reklamacje będą uwzględnianą oiU 
zostaną wniesiona do dni S-mlu od datyuKazanfa 
szenia. lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
ściąganiu należności rabat spada. Za terminowy druk 1 prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
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Przypadek — ojcem wynalazku 
wynaleziono bibułę

Niepostrzeżenie przeszedł niedawno 
wśród niepokoju, rządzącego dziś światem, 
ciekawy jubileusz 75 rocznicy wynalezie­
nia bibuły. Tak często używany przedmiot 
znamy, jak się okazuje, zaledwie od 75 lat, 
ściśle od jesieni 1863 roku, kiedy po raz 
pierwszy wypuszczona została bibuła na 
rynek angielski. O wynalazku zadecydo­
wał — jak to się często zdarza — przypa­
dek.

W małej papierni w Berkshire wyda­
rzył się wówczas przykry wypadek. Zapo­
mniano mianowicie skleić masę, z której 
produkowany jest biały papier do pisania. 
Papier, powstały w ten sposób, był gruby, 
porowaty i chropowaty. Nie można go było 
zużytkować i właściciel fabryczki postano­
wił zużyć całą partię do robienia prywat­
nych notatek.1

Kiedy jednak pierwszy raz położył pió­
ro na tym papierze, nastąpiła rzecz nieo­
czekiwana: papier okazał się niezdatny do 
pisania, gdyż atrament... wsiąkł! Po chwili 
fabrykant przekonał się jeszcze, że plama 

z atramentu wyschła bardzo prędko — 1 
narodziła się myśl- zastosować „niedobry" 
papier do wysuszania atramentu.

Trudno sobie już wyobrazić dziś, gdy 
maszyna do pisania wypiera pióro i atra­
ment, jak wielki był to postęp. Przez dzie­
siątki wieków używano przed tym zamiast 
bibuły piasku, rozsypywanego po zapisa­
nym papierze, albo poprostu oczekiwano, 
aż pismo wyschnie na powietrzu.

Pomysły amerykańskie

----------------------------------------

Milionowy oszust — 
„dostawca broni** za kratami

Sąd londyński skazał na dwa lata wię­
zienia jednego z największych oszustów 
doby obecnej, który żerował na fikcyjnych 
dostawach broni. Jest to Michael Dennis 
Corrigan i przywłaszczył sobie tytuł mek­
sykańskiego generała, gdyż miał prowa­
dzić dla Meksyku zakupy broni. Ostatnie 
oszustwo Corrigana wyszło na jaw, gdy 
na zamówienie francuskiego dostawcy bro­

ni zamiast amunicji dla Chin, nadesłał 
skrzynie odpadków, które zostały skon­
trolowane w porcie marsylskim. Nieu­
chwytność oszusta, który posiadał wspa­
niałe mieszkanie w najwytworniejszej 
dzielnicy Londynu, polegała na tym, że 
posiadał on kilka prawdziwych paszpor­
tów, wystawionych zawsze na fałszywe 
nazwiska. Ostatni paszport Corrigana był 
Wystawiony przez rząd irlandzki. Corri­
gan był namiętnym graczem na wyścigach 
i znany był ze swej rozrzutności. Tak np. 
po wygranej na wyścigach miał zwyczaj 
w wytwornych restauracjach rozdawać 
wszystkim kelnerom pięciofuntowe napiw­
ki. Głównemu świadkowi oskarżenia — 
Francuzowi Lafitte'owi proponował 6.000 
funtów za odmowę zeznań.

Corrigan poszukiwany był przez władze 
policyjne szeregu państw i jak ujawniło 
śledztwo, siedział jut raz w więzieniu an­
gielskim. „Generała meksykańskiego" wy­
kryła specjalna brygada śledcza w Londy­
nie.

Nie chcą grać w filmie

r7/ S
»>

Tapczan dla entuzjastów podróży morskich!...

Bezcenne obrazy z muzeów 
barcelońskich we Francji

PARYŻ. W pobliżu granicy francu-1 dzą z muzeów barcelońskich. Do Per­
skiej znajduje się transport, składający pignan przybyli Jaujard, zastępca dy-

Grnpa szympansów z zoologu amerykań­
skiego „oświadcza**, iż nie godzi się na 

zbyt niskie honorarium.

?obliżu granicy francu-1 dzą z muzeów barcelońskich.

się z kilkunastu samochodów ciężaro­
wych, naładowanych obrazami starych 
mistrzów hiszpańskich i innych oraz 
przedmiotami ze złota i srebra, przed­
stawiającymi olbrzymią wartość arty­
styczną. Nad transportem tym czuwa 
silna eskorta wojskowa. Obrazy pocho-

rektora muzeów w Louvrze oraz Mac La- 
ren, dyrektor muzeów londyńskich, któ­
rzy czuwać będą nad przewiezieniem 
tych skarbów sztuki do Francji. Po za­
kończeniu wojny wszystkie te przedmio­
ty odesłane zostaną do Hiszpanii.

Bociek z protezą

Zadomowiony bocian złamał sobie nóżkę, 
ale zręczny przyjaciel jego dorobił mn 
protezę, dzięki której ptak wnet odzyskał 

dawną swobodę ruchów.
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obowtór
Pani Wu
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OBŁAWA
Pomimo, że wiatru tego dnia nie było, chwiały 

się gałązki w zaroślach, otaczaj'ących skwer Karło­
wicza i szmery i zduszone szepty szły poprzez zbi­
ty, pachnący gąszcz rozkwitłych krzewów.

— Widziałeś? — mówił czyjś glos — służąca 
wyszła z willi.

— Zapytaj jej, czy na długo idzie do miasta?
— Zaraz się do niej zaczne przystawiać.
Spacerującą po chodniku Nanusię zaczepił za 

chwilę człowiek z nasuniętym na oczy daszkiem 
cyklistówki.

•— A gdzie to panna tak zdąża wieczorowom 
porom?

~ Dziwię się, skąd pan tak obcesowo, bo je­
śli się nie mylę, nie był mi kawaler dotąd zapoz­
nany.

— Od dawna chodzę ja za panienką i wzdy­
cham. A teraz radbym wiedzieć, dokąd to tak się 
idzie w nowej sukni i lakierkach? Czy do kina? 
Czy na randkę?

— Nie będę się przed panem tłumaczyć. Pro­
szę mnie puścić, wychodne dostałam od mojej pa­
ni i wolno mi robić, co mi się ta żywnie spodoba. 
A jeśli Już taki kawaler bardzo ciekawy to niech 
pan idzie za mną — to się przekona.

— Idę. Ale uprzedzam, że jeżeli jakiś męż­
czyzna w paradę mi wejść zechce, spiorę go na 
kwaśne jabłko.

~ 1 niech pan nie robi. Bo na sali tańca 
ła Miodowej niejeden taki zdarzyć się może.

Ą panna Katarzyna, co za bonę u państwa 
jest, tyż na tańce dziś idzie?

1- U nas żadnej bony nie ma.
— Nie ma?
!— A nie ma.

Pod hajrem? Takiej brunetki w białej 
czapce? Z lisem pod brodą?

— A czego to pan tak pyta o nią, co?
— Tak, aby gadać. ‘
Nowo zaznajomiona para nikła już w oddale­

niu, kiedy przez ulicę przemknął cień jeden i 
drugi.

— W domu nie ma nikogo?
‘— Nie ma. Ale dla pewności sprawdzim.
Dwaj mężczyźni dzwonili ostentacyjnie, sto­

jąc przy furtce, ale w głębi ciemnej willi nikt nie 
dawał znaku życia. W żadnym oknie nie zapalało 
się światło i żadna z okiennic szczelnie zamknię­
tych nie przepuszczała smugi promieni. Gdzieś 
spod kępy słoneczników wyprysnął tylko kot i 
bezszelestnie przebiegł poprzez wyżwirowaną 
ścieżynę.

—- No to idziem?
— Idziem. Siup.
Jednym skokiem przeskoczyli przez sztache­

ty, znikając w krzakach pachnącego jaśminu. Oro- 
siałe, białe kwiaty zasłoniły dwa zgięte tułowia i 
trzasnęła złamana gałązka.

Za chwilę kroki rozległy się na asfalcie tara­
su, a po krótkiej przerwie -wytrych bardzo cicho 
obrócił się w zamku.

Stojący w głębi jadalni dwaj wywiadowcy 
policji zobaczyli w otwierających się bez naj­
mniejszego szmeru drzwiach sylwetki dwóch lu­
dzi, którzy przystanęli na sekundę, po czym bez­
głośnie zrobili kilka niesamowitych poruszeń za­
mykając drzwi za sobą.

W głębi jadalni należącej do wdowy po Ma­
rianie Waksie, zaległy nieprzeniknione ciemności.

Teraz zaszeptał głos jednego z ludzi:
— Na lewo są drzwi do sypialni.
A drugi głos odpowiedział mu:
• — Forsa w toalecie. Zaświeć.
Ale w tej chwili stała się rzecz zgoła nieocze­

kiwana. gdyż zamiast nikłego światła reczn&j la­

tarki, rozbłysł pełnym światłem czterech żarówek 
wielki żyrandol pod sufitem i dwóch uzbrojonych 
policjantów wyrosło jak spod ziemi z wyciągnię­
tymi do strzału rewolwerami.

Człowiek o mongolskiej twarzy rzucił się 
pierwszy do ucieczki, otwierając błyskawicznym 
ruchem drzwi. Za nim podążył mały szczupły bru­
net z szyją okręconą czerwonym szalikiem i w ka­
szkiecie nasuniętym na oczy. Jednym skokiem 
znaleźli się obaj w głębi ogrodu, ale i tu jak spod 
ziemi wyrósł na ich powitanie wysoki drab o sze­
rokich plecach, a z głębi ulicy nadjeżdżało auto 
naładowane policją.

— Psiakrew. Wsypa — mruczał Mongoł. Jego 
twarz o rozpłaszczonym nosie i wystających koś­
ciach policzkowych wykrzywiła się w grymasie 
nieopanowanej wściekłości.

Dwóch ludzi trzymało go mocno z obu stron 
pod ręce, podczas kiedy w oświetlonym blaskiem 
reflektora ogrodzie gromadzili się członkowie taj­
nej mundurowej policji. Ostre dźwięki gwizdków 
przecinały gąszcz krzaków i tupot dalekich kro­
ków echem niósł się po wieczornej rosie.

Wśród tłumu mężczyzn znajdowała się i ko­
bieta. Kobieta bardzo piękna, wysoka, zgrabna, o 
pięknych oczach i włosach jak czarny aksamit

Rzezimieszek o twarzy Mongoła, pomimo przy­
krej sytuacji, w jakiej się znajdował, nie mógł od 
niej oczu oderwać. Podobała mu się. Nie po raz 
pierwszy już ją widział. Przed miesiącem zauwa­
żył ją na tej samej ulicy Różanej podczas podoba 
nej do dzisiejszej obławy. Stała wtedy z boku i 
wziął ją raczej za jedną z ofiar masowego areszto­
wania, aniżeli za agentkę policji. Teraz jednak nie 
miał już wątpliwości pod tym względem. Piękna 
dziewczyna stała na najwyższym stopniu tarasu, 
wydając rozkazy i sam komendant zwracał się do 
niej ze specjalnym szacunkiem, mówiąc:

— Zarządziła pani tę obławę pierwszorzędnie. 
Napad udaremniony i jeden z najniebezpieczniej­
szych bandytów nareszcie' pod kluczem.

— Byle tylko nie zwiał jak przed miesiącem. 
Chcialabym go przesłuchać.

Wejdźmy więc do mieszkania.
JCiąg dalszy nastanil


